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List rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego  
T. M archlewskiego — do Generalissimusa Stalina

W przymierzu z nauką radziecką
b ęd z iem y  k ła ś ć  p od w alin y  

p od  p rzyszłość  n a sz e g o  k ra ju  i św ia ta
WARSZAWA (PA P). W związku ze zbliżającą się 

70 rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina — rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Marchlewski na­
pisał list następującej treści:

Towarzysz
Generalissimus Józef Stalin 

Moskwa - Kreml
Z okazji siedemdziesięciole- 

cia urodzin pozwalam sobie

imieniem postępowej myśli 
polskiej i własnym wyrazić 
najszczersze życzenia i gratu­
lacje.

Olbrzymi wkład ZSRR w 
dzieło rozwoju ludżkości, jaki

„Krakowskie Wesele“ —{ dar Centrali Przemyślu Artystycz 
nego i Ludowego dla Generalissimusa Stalina z okazji 70-tej 

rocznicy urodzin Fot. „Film Polski"

. H o h o tn ic y  W r o c ła w sk ie ]  
F ab ryk i P om p

p isz ą  d o  G en er a lis s im u sa  S ta lin a
Robotnicy Wrocławskiej Fa 

bryki Pomp wysłali list do Ge­
neralissimusa Józefa Stalina, 
w którym stwierdzają:

W związku ze zbliżającą się 
rocznicą Waszych urodzin — 
jny robotnicy i pracownicy umy 
słowi Wrocławskiej Fabryki 
Pomp, ślemy Wam — Drogi 
Towarzyszu Stalin, Wielki 
Przyjacielu ludu polskiego — 
robotnicze życzenia długich 
Jat życia dla dobra mas pra­
cujących całego świata i osta­
tecznego zwycięstwa socjaliz-

T Dla uczczenia tak uroczy­
stego dla klasy robotniczej 

‘ dnia, rocznicy Waszych uro- 
' dzin — Wodzu mas pracują- 
cyęh całego świata, postana­
wiamy dzień ten uczcić na­

stępującymi zobowiązania-

1) Wykonać plan 3-letni 
produkcyjny wartościowo w 
108 proc. do dnia 31 grudnia 
1949 r.

2) Wykonać plan 3-letni pro 
dukcyjny ilościowo w 106 
proc.do dnia 31 grudnia 1949

3) Wykonać plan roczny 
produkcyjny wartościowo w 
116 proc. do dnia 31 grudnia
1949 r.

4) Wykonać plan roczny 
produkcyjny ilościowo w 102 
proc. do dnia 31 grudnia 1949

5) Wyremontować mieszka­
nia robotnicze kosztem 300.000 
złotych do dnia 1 stycznia
1950 r.

6) Zwiększyć wydajność par 
ku maszynowego o 2 proc. do 
dnia 1 lutego 1950 r.

pod kierunkiem Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i Waszym -wła 
snym wniesiony został przez 
narody Związku Radzieckiego 
odbija się najżywszym echem 
w całej ludzkości a zwłaszcza 
w krajach demokracji ludowej.

Tylko dzięki bohaterskiemu 
wysiłkowi ludów radzieckich 
w oparciu o przodującą teorię,
0 świadomość wspólnoty świa­
ta  pracy całej ludzkości uda­
ło się urwać głowę hydrze fa­
szyzmu i ocalić świat przed 
beznadziejnym Wpadnięciem w 
otchłań reakcji i wstećznictwa.

Nauka i sztuka oraz cała 
kultura ludów zaprzyjaźnio­
nych z ZSRR, dzięki kontak­
tom z twórczą myślą ludów 
radzieckich coraz wyraźniej
1 coraz jaśniej rozumie, że 
prawdziwa nauka musi oprzeć 
się na klasie robotniczej, 
wyjść z ludu i tworzyć dla

W miejsce też dotychczaso­

wej burżuazyjnej nauki, gło­
szącej apolityczność i obiek­
tywizm, a w istocie swej wro­
giej ludowi i postępowi, po­
wstaje w naszym kraju i in­
nych zdążających do socjaliz­
mu demokracjach ludowych 
nauka nowa, nauka związana 
z ludem i będąca wyrazem my 
śli i dążeń klasy robotniczej.

Tylko taka nauka _ może 
mieć czynną postawę wobec 
wymagań życia, przeobrażać 
przyrodę nie czekając biernie 
na jej dary i torować nowe 
drogi myśli człowieka.

Taka nauka to ustrój bez 
wyzysku i bez kia:- społecz­
nych, taka nauka to trwały 
pokój i braterstwo , ludów.

W ścisłym przymierzu z 
nauką radziecką będziemy 
kłaść podwaliny pod przy­
szłość naszego kraju i świata.

(—) T. Marchlewski 
Rektor

Uniwersytetu Jagiellońskiego

TŁoia maó Ludowych w hiótorii
Minęły już czasy, kiedy wodzów uważano za je­

dynych twórców historii, a robotnicy i chłopi nie byli 
brani w rachubę. O losach narodów i państw decy­
dują teraz nie tylko wodz owie, ale przede wszystkim  

" y  głównie miliony mas pracujących. Robotnicy i  chlo 
pi, którzy bez szumu i ha lasu budują fabryki i za­
kłady przemysłowe, kopalnie i  koleje, kołchozy i sow- 
ckozy, którzy ' stwarzają w szystkie dobra materialne, 
którzy karmią i odziewają wszystkich — oto są praw 
dziwi bohaterzy, i twórcy nowego życia.

JÓZEF ST A L IN  
(„Zagadnienia lemmzmu“, str. S93)

Z Jeleniej Góry do Moskwy
pojadą prezent* rabiitników

dlci GenernSissî insu dtalinn
JELENIA GÓRA. Do Ko­

mitetu Miejskiego PZPR w Je 
leniej Górze napływają wciąż 
nowe dary, przeznaczone dla 
Generalissimusa Stalina Za­
kłady pracy, instytucje spo­
łeczne i robotnicy złożyli już 
wiele różnych prezentów.

Szczególnie wyróżnia się 
pięknie wykonana gwiazda, 
dar załogi Państwowej Wy­
twórni Optycznej. W ramio­
nach gwiazdy umieszczone są 
soczewki z wyrytymi profila­
mi Stalina, Mao - Tse - Tun- 
ga i Robesona. Pośrodku u- 
mieszczono godło Związku Ra 
dzieckiego.

Oryginalny jest podarunek I

Państw. Zakładów Graficz­
nych — portret Stalina spo­
rządzony z gazety.

Piękny jest również kryszta 
łowy puchar Zjednoczonych 
Zakładów Szklarskich, popiel­
niczka F-ki Wyrobów Metalo­
wych i urna Wytwórni Arma­
tur. Cieplicka F-ka Maszyn 
Papierniczych ofiarowała mi­
niaturę części do maszyny pa­
pierniczej, ustawioną na chro­
mowanym cokole z godłem 
państwowym.

Z KM PZPR dary przesłane 
zostaną do Komitetu Woje­
wódzkiego, a  następnie przez 
Warszawę do Moskwy.

List wieśniaczki Marii Iskry do Józefa Stalina

Budujemy nowe życie
za przykładem ludzi Zwicgzku Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). W związku ze zbliżającą się 70 
rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina wieśniaczka Maria 
Iskra napisała list następującej treści:

Do
Generalissimusa Tow.
Józefa Stalina

Moskwa - Kreml
Wodzu i Nauczycielu wszyst 

kich ludzi pracy!
Czuję się szczęśliwa, że mo­

gę napisać kilka słów do cego, 
któremu zawdzięczają wolność 
miliony ludzi pracy, a pod wo 
dzą którego reszta ludzkości 
walczy o wyzwolenie spod uci­
sku i wyzysku kapitalistów. 
Wielki wodzu w prostych sło­
wach z prostego serca płyną­
cych , chcę Ci wypowiedzieć 
swój ból i moją radość obec­
ną.

Jak ciężko było* nam chło­
pom, a zwłaszcza Jcobietom 
wiejskim przed wojną w Pol­
sce. Ja, jako młoda dziewczy­
na, młodość swoją i siły od­
dawać musiałam, służąc u bo­
gacza wiejskiego i w dworze 
obszarnika. Niedostępne było

Posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

S p o n ta n ic zn y  w zrost
św ia to w e g o  ruehu  p o k o ju

WARSZAWA. (PAP) W War 
szawie odbyło się plenarne po 
siedzenie Pol. Komitetu Obroń 
ców Pokoju, na którym omó­
wione zostały dotychczasowe 
osiągnięcia walki o pokój 
oraz dalsze formy pracy ko­
mitetów obrony pokoju w 
Polsce.
Przewodniczący PKOP prof. 

San Dembowski złożył szcze­
gółowe sprawozdanie z prze­
biegu konferencji Światowe­
go Komitetu Zwolenników Po 
koju, która odbyła się w Rzy­
mie w czasie od 28 do 30 paź 
dziernika br.

Przebieg k»nferencil wyka-
*ał ogromny, spontaniczny 

\ wzrost światowego ruchu po­
kojowego. Światowy Komitet 
Zwolenników Pokoiu repre- 
lentuje  już niezliczone masy 
ludzi pracy na całym świecie.

Po sprawozdaniu prof. Dem 
bowskiego nastąpiły wypowie 
cizi przedstawicieli Komite­
tów Wojewódzkich oraz dys- 
*kusja. Jak wynika ze spra­
wozdań terenowych, ruch po- 

, koju przybrał w  Polsce cha­
rak ter masowy. W wielu wo­
jewództwach Komitety Obroń

ców Pokoju powstały już 
wszystkich gminach. Pewna 
nieróWnomierność rozwoju ru 
chu pokojowego w poszcze­
gólnych województwach stwa 
rza konieczność doDomożenia 
ośrodkom, które pozostały w 
tyle, w usunięciu niedociąg­
nięć organizacyjnych.

Polski ruch pokoiu stoi w 
przededniu nowej, szeroko za 
krojonej akcji, która rozpocz­
nie się już w początku nad­
chodzącego roku.

W następnym punkcie obrad 
ob. min. Rapacki przedłożył 
plenum projekt ustanowienia 
12 przechodnich sztandarów 
pokoju. Sztandary pokoju 
przyznawane będą zakładom 
przemysłowym. Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym,
chłopskim spółdzielniom pro- 

. dukcyjnym, uniwersytetom, 
organizacjom społecznym i in 
stytucjom kulturalno -  oświa­
towym, szczególnie zasłużo­
nym w walce o pokój.

Na wniosek prezesa ZSCh 
Ignara, Plenum Komitetu u- 
chwaliło przesłać Wodzowi 
międzynarodowego ruchu po­

koju i postępu Generalissimu­
sowi Stalinowi, z okazji Jego 
70 rocznicy urodzin, depeszę, 
która m. in. brzmi:
„W dniach Waszego 70-lecia 

Polski Komitet Obrońców Po 
koju/przesyła Wam — bojów 
nikowi, organizatorowi nowej 
epoki wyrazy serdeczności, ja 
ka miliony Polaków, walczą­
cych codziennie o pokój ota­
czają Was, pierwszego bojow­
nika i wodza obozu pokoju.

Budujący swą przyszłość w 
pokoju i dla pokoju naród 
polski widzi w Was symbol 
przykładu i nauki, jakie w 
swej pracy czerpie ze zwycię 
skiej walki i budownictwa, 
prowadzonego przez narody 
Związku Radzieckiego i zwią­
zanego na  zawsze z Waszym 
imieniem. Widzi w Was sym­
bol bezpośredniej pomocy, 
której doznał.

Dla każdego bojownika' po­
koju i postępu w naszym kra 
ju  i na świecie Wasze życie 
jest wzorem i przykładem, ile 
może dokonać człowiek w 
walce o trium f człowieczeń-

dla mnie kształcić się, choć 
czułam wielkie pragnienie na­
uki i wiedzy.

Cały wysiłek oddać trzeba 
było za kąwałek chleba. Taki 
był los synów i córek robotni­
ków i biednych chłopów. Byli 
wśród nas tacy, którzy na 
wzór ludzi radzieckich podej­
mowali walkę z burżuazją i ja 
śniepaństwem.

Byli to najlepsi synowie na 
szego narodu. I u nas w Dan- 
kowicach byli KPP-owcy. D° 
nich należał ojciec mój i brat, 
który i mnie wskazał drogę 
prawdy. Siłę do walki czerpa­
li oni z kraju socjalizmu. Nie. 
pomogły więzienia, ani prze­
śladowania, trwaliśmy mocno 
przy swoim.

W roku 1939 nadeszła naj­
większa dla nas klęska, oku­
pacja hitlerowska. Faszyści 
chcieli nas zniszczyć doszczęt­
nie, a najpierw komunistów, 
którzy podjęli walkę z oku­
pantem.

Zginął mój brat w party­
zantce, rodzice i mąż w obozie 
w Oświęcimiu. Ja  przetrwałam 
obóz. Męki moje skrócili żoł­
nierze z czeiwonymi gwiazda 
mi ńa hełmach, Twoi żołnie-

Czerwona Armia Wyzwoliła 
nas. Zaświeciło nam słońce od 
wschodu. Radością moją jest 
to, żą widzę, jak z ofiai męki 
i krwi wyrasta nowe życie, 
które budujemy u nas w Dan- 
kowicach i budować będziemy 
w całej Polsce.

Zawsze pragnęłam ’ widzieć

na własne oczy ojczyznę so­
cjalizmu. W tyni roku spotka­
ło mnie to szczęście. Zwiedzi­
łam kołchozy na Ukrainie z 
wycieczką z Polski. Wrażenia 
i spostrzeżenia utkwiły mi w 
sercu i pamięci. Nie zapomnę 
nigdy gościnności i szczerego 
braterstwa ludzi radzieckich, 
a osiągnięcia w dziedzinie go­
spodarki, przemysłu i sztuki 
dały mi pojęcie, jak żyją i pla 
nują ludzie radzieccy.

Pragnę, abyśmy w naszej 
wsi żyli tak, jak żyją wasi koł 
choźnicy. Dziś jest to możli­
we do osiągnięcia kiedy Pol­
ska kroczy śladami wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Wodzu i nauczycielu wszy­
stkich ludzi pracy w 70-tą 
rocznicę Twoich urodzin skła­
dam ci z prostego mego serca 
płynące życzenia, abyś żył 
jak najdłużej i aby w całym 
świecie zwyciężyła Twoja na-

Kończąc składam Ci podzię­
kowanie za szczęście moich 
dzieci, za szczęście naszej gro 
mady, jakie osiągnęliśmy dzię 
ki Tobie i wielkiemu Związko­
wi Radzieckiemu.

(—) Iskra Maria 
wieś Dankowice, 

pow. Biała Krakowska 
woj. krakowskie

Wystąpienie Maxa Reimanna

Masy pracujące Niemiec
w okzq z imperializmem

BERLIN. (PAP) W Duessel- 
dorfie na posiedzeniu zarzą­
du Partii Komunistycznej pół 
nocnej Nadrenii i Westfalii 
przemawiał przewodniczący 
Partii Komunistycznej w za­
chodnich Niemczech — Max 
Reiman. Podkreślił on ko­
nieczność wspólnej akcji nie­
mieckich mas pracujących ca 
łych Niemiec w związku z o- 
becną sytuacją polityczną.

Mówca podkreślił, że walka 
o pokój jest najważniejszym 
zadaniem Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Zadanie to wyma 
ga zjednoczenia we froncie 
narodowym Niemiec demokra 
tycznych wszystkich miłują­
cych pokój sił narodu nie­
mieckiego.

Z obrad pierwszego Wojewódzkiego Statutowego Zjazdu Zw. 
Bojowników x> Wolność i Demokrację we Wrocławiu. — Na 
pierwszym planie — grupa księży członków Związku.

Fot. A. Czelny

W ścisłym związku z dąże­
niami do utworzenia szero­
kiego frontu narodowego prze 
ciwko imperializmowi nie­
mieckiemu i anglo-amerykań- 
skiemu pozostaje walka mas 
pracujących o poprawę bytu, 
o chleb i przeciwko bezrobo­
ciu.

Jedność akcji komunistów i 
socjaldemokratów na terenie 
przedsiębiorstw 1 związków 
zawodowych stanowi pierw­
sze ogniwo w dziele utworze­
nia tego bojowego frontu na­
rodu niemieckiego.

W yn aS azek
p o ! s k ie g o  in ż y n ie r a
BYDGOSZCZ (PAP) Inż. 

Teodor Karaim z Pomorskich 
Zakładów Przemysłu Wapien­
niczego wynalazł sposób pro­
dukcji tzw. „wapna wiedeń­
skiego" mającego szerokie za­
stosowanie w galwanotechni­
ce oraz w szlifowaniu i polero 
waniu metali szlachetnych i 
półszlachetnych.

Przeprowadzone badania la.- 
borntoryjne i próby praktycz­
ne wykazały wysoką wartość 
techniczną wapna wiedeńskie­
go, produkowanego metodą 
inż. Karaima.

stępach nestora sceny polskiej 
Ludwika Solskiego na deskach



S Ł O W O  P O L S K I E

j Pierwszy tom dzieł Stalina

(Hiezawodny oręż
w w a lc e  o P o l s k ę  s o c jja iis ly c in ą

Polska klasa Robotnicza, dą­
żąc do zbudowania ustroju 
sprawiedliwości społecznej w 
naszym kraju, opiera się o po 
moc i doświadczenia Związku 
Radzieckiego. Bez korzystania 
z historycznych doświadczeń 
partii bolszewickiej, sprawa 
budowy socjalizmu w Polsce 
nie byłaby rzeczą realną. Naj 
lepszym źródłem wiedzy mar­
ksistowskiej. naidoskonalszą 
skarbnieą bogatych nauk a 
doświadczeniach WKP(b) — 
są nieśmiertelne, zawsze ży­
we i aktualne prace Lenina i 
Stalina. Dlatego realizacja u- 
chwały Komitetu Centralnego 
PZPR o pełnym wydaniu 
dzieł Lenina i Stalina w ję­
zyku polskim, stworzy dosko­
nałe podstawy do przygoto­
wania proletariatu polskiego 
do wykonania swych bojo­
wych zadań.

W ostatnich dniach opuści­
ły maszynę drukarską pierw­
sze dwa tomy dzieł Józefa 
Stalina w języku polskim.

Pierwszy tom dzieł Stalina 
obejmuje jego prace napisa­
ne w okresie 1901 — 1907, a 
więc w czasie, kiedy bolsze­
wicy pod kierownictwem Le­
nina i Stalina budowali par­
tię marksistowsko - leninow­
ską, tworzyli jei ideologię i 
zasady organizacyjne.

Obejmuje on w pierwszym 
rzędzie węzłowe zagadnienia 
ruchu robotniczego, — zagad­
nienia ukształtowania się ru ­
chu socjalistycznego i zespo­
lenia ruchu robotniczego- z so 
cjalizmem, zagadnienia ideo­
logiczne i organizacyjne pod­
staw "partii robotniczej oraz 
podstawowe zagadnienia stra­
tegii i taktyki proletariatu.

W pracach swoich Stalin 
zwraca się przede wszystkim 
przeciw wszelkim przejawom 
oportunizmu i próbom prze­
nikania wpływów burżuazyj- 
nej ideologii do ruchu robot­
niczego.

Stalin naucza, że partia 
musi być zbudowana na moc­
nych podstawach organizacyj­
nych,' aby mogła realizować 
jedność rewolucyjnej teorii i 
rewolucyjnej praktyki. Nie 
można dopuścić do jawnego 
rozdźwięku między teorią i 
praktyką, do tego. ca było 
właśnie fatalna cechą partii 
socjal-demokratycznych, gru­
pujących się w II Międzyna­
rodówce. Dlatego, rozprawia­
jąc się bezlitośnie z mieńsze- 
wickimi koncepcjami organi­
zacyjnymi, Stalin mówi: 

„Dotychczas partia nasza 
była podobna do gościnnej, 
patriarchalnej rodziny, która 
gotowa jest/przyjąć wszyst­
kich sympatyzujących z nią. 
Ale potem, gdy partia nasza 
przekształciła się w scentrali­
zowaną organizacje, zrzuciła z 
siebie patriarchalne szaty i 
całkowicie upodobniła się do

twierdzy, której bramy otwie 
rają się tylko dla godnych".

W pierwszym tomie dzieł 
Stalina znajdujemy, oprócz
prac napisanych w okresie 
burżuazyjno - demokratycznej 
rewolucji 1905 roku. a zawie­
rających historię rozwoju na­
uki o strategii i  taktyce pro­
letariatu — cykl świetnych 
artykułów pt. „Anarchizm czy 
socjalizm?", napisanych w la­
tach 1906 i 1907. Prace te sta­
nowią bezwzględna krytykę 
reformizmu i anarchizmu. 
Równocześnie daje Stalin roz 
winięcie teoretycznych zało­
żeń marksizmu, nauki o ma­
terializmie dialektycznym i 
historycznym oraz nauki, o 
rewolucji socjalistycznej i 
dyktaturze proletariatu.

Wykazując jasno i dobitnie, 
że obalenie ustroju kapitali­
stycznego, przygotowanie re­
wolucji socjalistycznej i usta­
nowienie dyktatury proleta­
riatu nie jest możliwe bez 
partii proletariackiej, Stalin 
w następujący sposób odpowia 
da na pytanię, czym powinna 
być partia proletariacka:

„Partia ta  winna być par­
tią klasową, całkowicie nie­
zależną od innych partii — a 
to dlatego, że jest ona partią 
klasy proletariuszy, którzy 
wyzwolenia swego dokonać 
mogą tylko własnymi rękami. 
Partia ta  winna być partią 
rewolucyjną — a to dlatego, 
że wyzwolenie robotników 
jest możliwe tylko drogą re­
wolucyjną, przez socjalistycz 
ną rewolucję. Partia ta  winna 
być partią międzynarodową, 
wrota jej muszą być otwarte 
dla każdego uświadomionego 
proletariusza, a to dlatego, że 
wyzwolenie robotników — to 
problem nie narodowy, lecz 
społeczny, mający jednakowe 
znaczenie zarówno dla prole­
tariusza Gruzina, jak dla pro 
letariusza rosyjskiego i dla 
proletariuszy innych narodo-

Dzieła Stalina stanowią nie 
dościgniony wzór rozwijania 
teorii marksizmu - leninizmu. 
Malują one w sposób głęboki 
i szczerze przekonywujący boi 
szewicką zaciętość i bez­
względność wobec wszystkich 
jawnych i ukrytych wrogów 
marksizmu. Z jego dzieł ro.- 
botnik polski czerpać będzie 
wszystko, co mu bedzie po­
trzebne w jego wielkiej i za­
szczytnej walce o zbudowa­
nie socjalizmu we własnym 
kraju. Zapoznanie się pol­
skiej klasy robotniczej z ca­
łokształtem dorobku myślo­
wego genialnego nauczyciela 
i wodza międzynarodowego 
proletariatu, stanowi poważ­
ny i zasadniczy krok w dal­
szym, coraz głębszym i po­
ważniejszym w procesie two­
rzenia niezachwianych kadr 
budujących Polskę sprawiedli 
wości społecznej. (AK)

SOFIA (PAP).. W procesie Trajczo Kostowa i jego wspól­
ników, sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał świadków.

D a lsze  zezn an ia  św iad k ów

Sabotaż odbudowy Bułgarii
organizował Kosioi# i jego wspólnicy

Michaił Gierasimow, b. dy­
rektor zarządu przemysłu, opo 
wiedział o swej wspólnej pra­
cy z oskarżonym Gewreno-

W sierpniu 1946 roku Gew­
renow oświadczył mi — powie 
dział świadek, że powinniśmy 
za wszelką cenę oczerniać po­
litykę P a rtii Komunistycznej 
i gospodarcze przedsięwzięcia

świadek stwierdza', że na 
rozkaz Gewrenowa rozwinął 
on oszczerczą kampanię, któ­
rej celem było — z jednej stro 
ny pogorszenie i osłabienie sto 
sunków między Bułgarią a 
Związkiem Radzieckim, z dru­
giej strony — utrzymanie i za 
bezpieczenie pozycji elemen­
tów kapitalistycznych w kraju 
i zaktywizowanie kontaktów 
gospodarczych z krajami kapi 
talistycznymi — Stanami Zjed 
noczonymii 1 Anglią.

W czerwcu 1948 roku Gew- 
renow poinformował świadka, 
że pod przewodnictwem Traj- 
czo Kostowa powstała w kra­
ju ^„wpływowa grupa“, m ają­
ca następujące cele: zmianę
składu Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, Biura Politycznego 
i rządu, zmianę polityki za­
granicznej i wewnętrznej 
państwa, zwolnienia tempa bu 
downictwa socjalistycznego i 
złagodzenie ostrości walki kia

Gewrenow zapytał mnie — 
zeznaje świadek — czy jestem 
gotów przyłączyć się do tej 
grupy, a ja  wyraziłem na to 
zgodę. Gewrenow zakomuniko­
wał mi, że do grupy spiskow­
ców należą: Trajczo KostoW, 
Nikoła Pawłów, Naczew Ko- 
czemidow i inni. 
DZIATALNOSC SZPIEGÓW 

ANGIELSKICH
Świadek Lazar Tripkow Po 

powski, były konsul bułgarski 
w Stambule opowiedział o dzia 
łalności szpiegów angielskich 
Normana, Davisa Bailley i 
Watsona w Bułgarii. W lutym 
1948 roku — zeznał świadek 
—  Watson szpieg angielski, 
zakomunikował mi, że w Ju ­
gosławii nastąpią ważne wyda 
rżenia, które doprowadzą do 
oderwania Jugosławii od Zw. 
Radzieckiego i że w Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
powstała grupa spiskowców.

Świadek Angel Timew — b. 
dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Tytoniowego oświad­
czył, że na rozkaz byłego mi­
nistra finansów — Iwana Ste- 
fanowa zorganizował on sabo 

taż w produkcji tytoniowej. W

roku 1948 w wyniku zarzą­
dzeń Timewa — zniszczono 3 
miliony kilogramów tytoniu.

Św. Georgi Josifow Madołew 
— przewodniczący rozłoskiej 
Rady Powiatowej opowiedział 
sądowi o działalności emisariu 
szy Tito - /  generała Wukma- 
nowicza, gen. Apustulskiego i 
Andrejewa. Po 9-tym wrze­
śnia 1944 roku odwiedzili oni 
k raj piryński, gdzie rozwinęli 
działalność zmierzającą do 
przyłączenia k raju piryńskie- 
go do Jugosławii.

Wskazując na to, że Tito 
dla celów szpiegowskich wyko­
rzystał konwencję kulturalną 
zawartą między Bułgarią i Ju  
gosławią, świadek opowiedział 
dalej o szpiegowskiej i dywer­
syjnej działalności nauczycie-, 
li i kierowników księgarń, wy 
słanych do kraju piryńskiego 
przez rząd jugosłowiański na

podstawie wspomnianej wyżej 
konwencji kulturalnej,

ZDRADZIECKIE PLANY 
EOMSARILSZY TITA

W Konkluzji świadek pod­
kreślił, że cała działalność e- 
misariuszy Tito w kraju pi- 
ryńskim zmierzała do przyłą­
czenia tego kraju do macedoń 
skiej republiki, wchodzącej w 
skład Jugosławii.

Świadek Georgiew.Stojczew, 
który w latach 1944-45 był se­
kretarzem górno - dżumalskie 
go komitetu wojewódzkiego 
partii, zeznał, że generał jugo­
słowiański Wukmanowicz
(?empo) przyjeżdżał do Dżu- 
mału i żądał od działaczy par­
tyjnych aktywnej pracy na 
rzecz przyłączenia kraju pi­
ryńskiego do macedońskiej re­
publiki wchodzącej w skład 
Jugosławii. Domagał się on 
również zorganizowania z by­
łych macedońskich oddziałów 
partyzanckich — macedoń-

skiej brygady wojskowej, 
gafla ta  według planu Temp* 
miała pomóc w przyłączeni*
kraju  piryńskiego do Jugosla-

Następnie sąd przesłuchał 
świadka Asena , Szarakczijew* 
i Petra Kahyrkowa. ,

Świadek Petr Kahyrkow, z* 
znał, że w roku 1946 przybył 
do Sveti — przedstawiciel ®r» 
basady jugosłowiańskiej Mit- 
ko Zafirowski, który zorgani- 
zował szereg zebrań byłych 
macedońskich faszystów —• 
terrorystów. Zefirowski zach« 
wywał się w kroju piryńskim 
jak „gubernator".

Następnie świadek oświad­
czył, że w roku . szkolnym 
1947-48 przybyli z Jugosławii 
do kraju piryńskiego t. zw. 
„nauczyciele", którzy prowa­
dzili wrogą działalność prze­
ciwko Bułgarii. Jeden z tyćft 

nauczycieli oświadczył: „go­
spodarzem tu będzie Tito".

ZM P -o w c y  z  P O T  czczą czynem
70  ro c zn ic ą  u r o d z in  G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a

„Zobowiązuję się na dzień 
10. 12. br. prowadzić na bie­
żąco wszystkie. sprawy admi­
nistracyjno - organizacyjne 
kół" — „zobowiązuje się pa­
dać świetlicy żaktedowej u- 
społeczniony charakter przez 
uaktywnienie w jej pracach 
ZMP-owców i pozostałego 
kolektywu pracowników. Zre­
organizować bibliotekę zakła­
dową i. wzbogacić systemem 
gospodarczym jej księgozbiór. 
Wydać na ,21. 12. br. gazetki 
ZMP, TPPR i Ligi Kobiet, 
wciągając do współpracy ko-y 
lektyw z poszczególnych ko-“  
mórek organizacyjnych. Urzą­
dzić akademię ku. czci'70-t'ej 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina."

Takie zapowiedzi padły z 
ust ob. Kredoszyńskiej, nale­
żącej do Koła ZMP Drzy PDT 
oraz ob. Skoczylasa Jerzego, 
przewodn. Koła ZMP. Zobo­
wiązania podjęła młodzież, 
aby uczcić wielki dzień w ży­
ciu ludzi pracujących — 
dzień urodzin Józefa Stalina.

Ale nie tylko tych dwoje 
młodych ludzi postanowiło w 
pożyteczny i namacalny do­
wód okazać swoje przywią­
zanie do wielkiego przyjacie­
la narodu polskiego.

Jak z rogu obfitości posy­
pały się dalsze zobowiązania, 
charakterystyczne dla zawo­
du 1 stanowiska — pracow­
nika PDT — członka ZMP.

O br' Lubelski, przewodn. 
Koła operatywnego, w imie­
niu Koła zobowiązał się pod-

P ro le s< a cy in a  n o la  M S Z

Z b ro d n ia rz  w ojen n y  S ch a u e r  
winien być wydany władzom polskim

WJsupfze brylyfskie naruszyły międzynarodowe zobowiązania
WARSZAWA (PAP) Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych doręczyło ambasadzie brytyjskiej w Warszawie notę 
protestacyjną w związku z arbitralnym naruszeniem przez 
brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech zobowiązań mię­
dzy na nulowych przez niedopuszczenie do ekstradycji zbrod­
niarza wojennego Roberta Sch auera.

Robert Schauer, aresztowa­
ły został przez brytyjskie wła 
Jze okupacyjne w Niemczech 
na podstawie oskarżenia kil­
ku obywateli polskich o zamor 
dowanie w czasie okupacji hit 
lerowskiej wielu Polaków.

19 września 1947 r. władze 
brytyjskie wyraziły zgodę na 
ekstradycję tego zbrodniarza 
wojennego, ale 22 grudnia te­
go samego roku został on 
przez nie zwolniony z obozu 
internowanych. Aresztowano 
go ponownie dopiero na sku­
tek zażalenia Polskiej Misji 
Wojskowej do badań zbrodni 
wojennych.

5 kwietnia 1949 trybunał 
ekstradycyjny w Hamburgu 
zarządził wydanie Schauera 
władzom polskirii. Kiedy w po­
rozumieniu z władzami polski­
mi polski konwój miał w dniu 
25 czerwca zgłosić się do wię­
zienia po Roberta Schauera o- 
ćwiadczono, że zbrodniarz ten 
nie będzie wydany.

Władze brytyjskie zawia­
domiły stronę polską, że bry­
tyjski gubernator wojskowy u- 
aieważnił decyzję trybunału 
tkstradycyjnego i polecił na­
tychmiast zwolnić Roberta 
Schauera z aresztu. Guberna- 
tor wojskowy, generał sir 
Brian Robertson, polecił zawia 
domić szefa Polskiej Misji

Wojskowej w Berlinie, iż oso­
biście zbadał protokół rozpra­
wy i nie może wydać orzecze­
nia ekstradycyjnego.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza, że wbrew 
wiążącym zobowiązaniom mię­
dzynarodowym władze brytyj­
skie w Niemczech udaremniły 
ściganie i ekstradycję Schaue­
ra. Nota podaje informacje 
prasy zachodnio - niemieckiej, 
która stwierdza, że ekstrady­
cji Schauera ząpobieżono „na 
skutek inicjatywy premiera 
Nadrenii — Westfalii dr Ar-

Prasa niemiecka podkreśliła 
przy tym, że Arnold poruszył 
wszystkie sprężyny dla prze­
konania brytyjskiego zarządu 
wojskowego o „niewinności" 
Schauera.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza, iż oświad­
czenie ambasady brytyjskiej 
stwierdzające, iż „Rząd Jego 
Królewskiej Mości podziela po-

SZCZECIN (PAP) Do Szcze 
cina przybył transport 57 dzie­
ci polskich z Niemiec.

Dziećmi zaopiekował się Pol 
ski Czerwony Krzyż, dając im 
opiekę pielęgniarską w gma­
chu PUR oraz rozwożąc je do 
rouzin, względnie kierując do 
zakładów opiekuńczych.

gląd Rządu Polskiego, iż ści­
ganie i karanie zbrodniarzy 
wojennych, zgodnie z deklara­
cją moskiewską z r. 1943 i 
późniejszymi porozumieniami 
międzynarodowymi jest. obo­
wiązkiem państw alianckich", 
zostało tak bardzo zdezawuo­
wane praktyką brytyjskich 
władz okupacyjnych w spra­
wie Schauera, praktyką — 
niestety, nieodosobnioną.

Nota polska kończy się proś 
bą o wydanie odpowiednich in­
strukcji władzom brytyjskim 
w Niemczech w celu zrealizo­
wania dwukrotnych postano­
wień ekstradycji Schauera i za 
pobieżenia aktom arbitralnego 
naruszenia zobowiązań między 
narodowych w zakresie ściga­
nia i ekstradycji zbrodniarzy 
wojennych.

nieść poziom pracy organiza­
cyjnej, wziąć czynny udział 
w urządzeniu i wykonaniu a- 
kademii poświęconej 70-leciu 
urodzin. Stalina. Ob. Szczu­
rowska ze stoiska cukrogjggo 
(I brygada ZMP) składa zobo 
wiązanie w imieniu brygady, 
że plan miesięczny wykonają 
na dzień 18. 12. br. oraz wy­
każą w tym okresie jak naj­
większą dbałość o asortyment 
towarowy i obsłużą maksy­
malną ilość klientów.
Ob. Leontiew Jadwiga, sprze 

dawczyni ze stoiska cukrów 
(II brygada ZMP) postanowi­
ła w imieniu brygady wyko­
nać plan miesięczny na dzień 
17. 12. br.

Ob.' Stawikowska. sprzedaw 
czyni stoiska pasmanterii, 
(brygada ZMP) zobowiązała 
się w imieniu swojej bryga­

dy, że zorganizują w  okresie 
nasilenia świątecznego pompo 
koleżeńską obsłudze stoisk t  
pakowni.

Cała organizacja ZMP na( 
terenie PDT, doceniając waż­
ność i znaczenie remanentów; 
rocznych, zobowiązała się przy 
stąpić do nich w pełnym przy 
gotowaniu, przeprowadzić je 
sumiennie oraz zorganizować 
pomoc koleżeńska dla słabi 
szych stoisk.

Organizacja ZMP na tere­
nie Powsz. Domu Towarowe­
go we Wrocławiu czcząc w, 
ten sposób rocznice urodzin. 
Wodza Proletariatu Genera­
lissimusa Stalina — wzywa 
do podejmowania dalszych 
zobowiązań pozostałe komór­
ki naszego PDT i młodzież 
ZMP-owską wrocławskich pla, 
cówek handlowych. (Kit)

R o b o tn ic y  r a d z ie c c y  k u  czci

70-lecia urodzin Stalina
MOSKWA. Z każdym dniem robotnicy dalszych ty ­

sięcy 'zakładów przeraysło nych Związku Radzieckie­
go przyłączają się do współzawodnictwa socjalistycz­
nego ku czci 76-tej rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina.

W zrasta liczba zakładó w przemysłowych, które we 
współzawodnictwie tym wykonały przedterminowo ro­
czne plany produkcyjne.

Robotnicy krasnodarskiego 
zagłębia naftowego, którzy 
już w czerwcu br. osiągnęli 
poziom produkcji, przewidzia­
ny na rok 1950, zameldowali, 
iż' ku czci historycznej daty 
— 21 grudnia, wykonają
przed terminem roczny plan 
produkcji. Wydobędą oni o 
54,6 proc. więcej ropy nafto­
wej i dokonają o 42 proc. wię 
cej wierceń, niż w roku ub.

Zakłady krasnodarskie wy­
konały 3 grudnia br. roczny 
plan budownictwa mieszkanio 
wego, oddając do użytku ro­
botników 48.000 metrów kwa­
dratowych powierzchni miesz­
kalnej. Robotnicy zagłębia 
naftowego postanowili oddać 
dodatkowo do 21 grudnia 
2.000 mtr. kw. powierzchni 
mieszkalnej.

Robotnicy potężnych zakła­
dów „Uralmaszzawod", które 
przed kilku dniami wykonały 
plan 5-letni, zobowiązali się 
ku czci 70-tej roc'znicy urodzin 
Józefa Stalina wyprodukować 
znaczną ilość kopaczek mecha­
nicznych nowego typu oraz

SZMERY ODRY
Podsłuchane 
u studentów

W związku z odbywają

mieszkaniowym studen

według wydziałów, na ja 
kich studiują. Teatr A- 
kademicki jako swą naj 
bliższą premierę przygo­
towuje sztukę ,,1‘rzepro-

kątorem. Toteż wielu z
stych, nieumeblowcmych 
pokojach. Są to tak zwa 
ne „pokoje nudystycz 
ne", gdyż mają gole Scio

Podobno również dwie 
siostry sjamskie, studiu­
jące we Wrocławiu, ma­
ją >slę rozciąć, gdyż cho­
dzą na różne' wydziały i

kać osobno.
Niektórzy sttidenci 

skarżą, się, że na legity­

macje studenckie nie mo 
żna niczego dostać. Mylą 
się jednak. Można dostać

tramwajowe.

„Wytworny
iluzjonista"

clawUrr^^oblepimi Wje°st 
afiszami reklamującymi 
imprezę pod nazwą „Blę-

tuystępuje, jak sloszą a/i 
sze, jakiś „wytwornyt Uu
moryści i 7-letnia - genial

wytworności owego ilu­
zjonisty. Jole l cale] ̂

nież, czy trupa jeździ i® 
porozumieniu z „Arto- 
sem", odpowiedzialnym

objazdowych uiidowisk. 
W każdym razie styl afi-

za... wytworny, jak na

O drugie drzwi 
aa poczcie kłodzkiej

Jeden z naszych Czytel
„Okres przedświętecz 

ny znamionuje duży 
ruch w sklepach. • Rów-

Do Obwodowego Urzędu

prowadzą dwie pary 
drzwi. Niestety, jedna pa

w których panuję duży

w Kłodzku nie pomyślą 
no jeszcze o tak. prostym

Wtajemniczeni twier-
ra się drugiej pary drzwi, 
Cćuź brak do nich klu­

cza. Czyżby jednak w 
Kłodzku nie było Husa­
rza, który by taki klucz 
pofalii dorobić?"

Szprotawa uzyskała 
25 koszy na śmieci

Zarząd Miejski w Szpro 
tawie sporządził we tijtas
townych koszy na śmie­
ci. Kosze te będą rozmie

Zrobiono więc już du-

raz chodzi tylko o dal
głos ma publiczność. Po 
winna ona wszelkie pa­
piery, ogryzki ' jabłek, 
pestki z daktyli, zużyte

— Dostałem kosza, nie

trzy kompletne urządzenia! 
wiertnicze dla przemysłu naf­
towego.

Uralskie zakłady samocho­
dowe zobowiązały się zwięk­
szyć roczny plan produkcyjny 
i dać dodatkowo kilkaset sa­
mochodów i innych wyrobów 
ogólnej wartości kilkudziesię­
ciu milionów rubli.

Roczny plan produkcyjny za  
bowiązali się wykonać w 109 
proc. robotnicy zakładów prze 
myślowych w Nowokremator- 
sku. Zakłady metalowe jm , 
Stalina w Czelabińsku zakoń­
czą roczny plan produkcji da 
21 grudnia.

Północno - doniecka dyrek­
cja kolei zobowiązała się wy­
konać roczny nlan załadunku 
do 21 grudnia i załadować po­
nad plan do końca roku kilka­
set tysięcy wagonów węgla o- 
raz cystern naftowych. Podobi 
ne zobowiązania przyjęła rów­
nież kaukaska dyrekcja ■ kole-

Budowniczowie potężnej e- 
lektrowni wodnej na Dnieprzą 
postanowili do dnia 21 grud­
nia uruchomić olbrzymi hydro 
generator i zaoszczędzić przy 
tym nonad 3.000.000 rubli. ’

i

Hitlerowiec
radnym  m ie jsk im

WIEDEŃ. (PAP) Przedsta­
wiciele bloku lewicy w ra ­
dzie miejskiej Wiednia złożyli 
burmistrzowi Koernerowi do­
kumenty, z których wynika, 
że członek rady z ramienia 
neohitlerowskiego x „związku 
niezależnych" Heinrich Franz 
jest obywatelem Rzeszy nie­
mieckiej od roku 1935 i nie 
posiada ani biernego ani czyn 
nego prawa wyborczego w

Od roku 1933 Franz byi 
członkiem nielegalnej wów­
czas w Austrii, partii hitleroTtf 
śkiej i należał do SA.

Obecnie Franz jest jedną t  
kierowniczych osobistości neO 
hitlerowskiego „związku nie­
zależnych". Blok lewicowy 
domaga się pozbawienia go 
mandatu i przekazania jego 
sprawy władzom sadowym.
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Dziennikarze polscy przy­
byli do Sofii niestety zljyt 
późno, by móc szczegółowo 
poinformować czytelników o 
najciekawszej części procesu 
Trajczo Kostowa — o zezna­
niach samych oskarżonych. 
Warto jednak przyjrzeć się 
również zeznaniom świadków. 
Zeznania te nie tylko w  pełni 
potwierdzają akt oskarżenia 1 
ilustrują każdy jego punkt 
mnóstwem faktów, ale nie­
zwykle jasno 1 ostro ukazują 
całą skomplikowaną mechani­
kę roboty reakcyjnej, mecha­
nikę zdrady. ..Wykazują, w 
czyim interesie leżało organi­
zowanie spisków w Bułgarii, 
na jakich elementach opierał 
się obcy wywiad i jakie były 
skutki te j roboty.

Świadek Dymitr Christów 
zeznaje, że był wysłany przez 
klikę Tito na robotę szpie­
gowską do Bułgarii w  począt­
kach 1948 r., a wiec na kilka 
miesięcy przed rezolucją Biu­
ra Informacyjnego partii ko­
munistycznych. Świadek Me- 
dolew i liczni inni zeznają', że 
do Macedonii Tito wysyłał 
pod pozorem roboty kultural­
no-oświatowej setki szpiegów, 
których zadanie, oprócz wy­
wiadu, polegało również na 
propagandzie antyradzieckiej 
i antybułgarskiej.

Agentura titowska w Mace­
donii działała ód łat na dłu­
go przed rezolucją Biura In­
formacyjnego.

Wówczas, gdy — zdawało 
się — nie było jeszcze koh- 
fliktu między obozem socja­
lizmu a titowska Jugosławią, 
szpiedzy Tita otrzymywali, 
jak zeznają na procesie, do­
kładne dyrektywy na wypa­
dek podjęcia przez Zw. Ra­
dziecki jakiejś — jak to na­
zywają — „akcji" antytitow-

V Jest tó  jeszcze- jeden dowód, 
fce przyczyna tego tak zwane- 
®o „konfliktu", tak zwanej 
*,akcji antytitowskiei" bynaj- 
fcmiej nie polegała tylko na 
w różnicach Ideologicznych czy 
'  różnicach zdań w sprawie 

„form“ socjalizmu, jak to chce 
sugerować Tito.

Tito wiedział, że będzie ten 
konflikt, wiedział, że będzie 
„akcja". Wiedział, bo swój 
plan jawnego przejścia do o- 
bozu imperializmu Tito za­
czął realizować już- dawno. 
Dlatego od dawna nasyłał 
szpiegów do Bułąarii.

„SNY O POTĘDZE"
Nie on sam oczywiście.
Jeżeli na procesie Kostowa 

ciągle jest mowa o przyłącze­
niu do. Jugosławii Macedonii 
Piryńskiej, (to jest tej czyści 
Macedonii, która leży w gra­
nicach Bułgarii) i jeżeli sły­
szymy o planach włączenia 
całej nawet Bułgarii do Ju ­
gosławii, czy też o federacji 
państw -południowo - słowiań­
skich pod egidą Tito — to 
śmieszny byłby oczywiście 
wniosek o jakichś zaborczych 
planach Tito dla siebie.

Nawet on sam, chociaż tak 
przecież w sobie zadufany,

Uitraacia narciarskie
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[od specjalnego wysłannika API |

nie wierzy chyba w tę swoją 
własną operetkową mocarstwo

Wie bardzo dobrze, że te 
„sny o potędze" zrodziły się 
w Waszyngtonie, czy Londy­
nie, w biurach Secret Service 
lub Intelligence Service. Ti­
towska Macedonia czy Bułga­
ria byłaby amerykańską Ma­
cedonią i amerykańską Buł­
garią, tak samo jak amery­
kańską 'kolonią jest dziś ta 
„mocarstwowa" Jugosławia.

Tak więc monopolu na po­
syłanie szpiegów do Bułgarii 
nie miał bynajmniej Tito. 
Jest on tylko jednym z wy­
konawców roboty, która w 
krajach bałkańskich trw ała 
od dziesięcioleci, a specjalnej 
siły nabrała podczas wojny.

JUŻ W 1942 E.
W zeznaniach świadków, do 

tyczących wywiadu, powtórzą 
się zwłaszcza jedna data: rok 
1942. Przypomnijmy sobie rok 
1942. Prawie cała Europa 
zdeptana przez faszyzm hitle­
rowski. Na olbrzymirri wschód ’j 
nim froncie krwawiła sama

jedna Czerwona Armia. Już 
było osiągnięte pierwsze wiel­
kie zwycięstwo pod Moskwą. 
Już trw ały przygotowania do 
bitwy stalingradzkiej. Jo t  by 
ło jasne, że Zw, Radziecki nie 
zostanie pokonany.

Nie tylko Zw. Radziecki. 
Nie tylko narody krajów  oku­
powanych, ale cała ludzkość 
czekała wówczas na o ti^ rc ie  
2-go frontu, na ładowanie za­
chodnich sojuszników w Eu­
ropie. W 'rozmowach czoło­
wych polityków radzieckich z 
przedstawicielami USA i W. 
Brytanii pierwsi upominali 
się o wykonąnie zobowiązań 
sojuszniczych, a drudzy tłu ­
maczyli się przeszkodami rze­
komo nie do przebycia. Dziś 
nawet niemieccy fachowcy 
wojskowi przyznają, że te 
przeszkody nie byłv nie do 
przebycia. Ale drugiego fron­
tu  mimo to w tym okresie

Nie było? Owszem był. ale 
nieco inny. W r. 1942 właśnie 
Anglicy i .Amerykanie nadsy- 
łali masowo swoich szpiegów

do Bułgarii i  Innych krajów, 
wznawiali dawne kontakty 
wywiadu, werbowali nowych 
agentów.

Polecili im szczególnie prze 
nikać do partii komunistycz­
nej, wobec prawdopodobień­
stwa' zwycięstwa Zw. Radziec 
kiego i zwycięstwa socjalizmu 
w innych krajach.

Taki był w r. 1942 „dnuji 
front" w E&ropie.

W Sofii na placu „Świętej 
Niedzieli" widzieliśmy kupy 
gruzów. To pozostało po do­
mach bombardowanych przez 
Anglików. Nic w tym dziw­
nego. Była przecież wojna. 

JTylkó tak się jakoś złożyło, 
®!e Anglicy bombardowali So­
fię prawie w przeddzień wkro 
czenia Czerwonej Armii. To 
też był odcinek.tego „drugie-

Plac „Świętej Niedzieli" o- 
czyszcza się właśnie z gru­
zów. Nie zostanie po nich ani 
śladu.

Oczyszczanie śmieci na dru­
gim odcinku, na którym do­
konano jeszcze bardziej szkoi 
liwej roboty, następuje właś­
nie w naszych oczach na sali 
sądowej._____________ E. W.

Imperialiści anglo-amerykańscy 
o d r a d z a ją  fa szy zm

Triumf wrocławskich robotników

B u d o w a  lin ii tra m w a jo w ej  
W ro cla w -L eśn ica  ^  z a k o ń c z o n a

Linia tramwajowa Leśnica— 
Wrocław.jest gotowa. Uroczy­
ste jej otwarcie nastąpi praw­
dopodobnie dn, 15 bm. Leśni­
ca — odległa dzielnica miasta 
-i- będzie miała dogodne połą­
czenie ze śródmieściem.

Warto zastanowić się, jaki­
mi przesłankami kierowało się 
miasto, przystępując do budo­
wy tej linii i jakie daje ona

Z projektfem budowy linii 
wystąpił Miejski Komitet Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, aby udostępnić Wro­
cław 21 tysiącom mieszkań­
ców Leśnicy, oddalonej od śród 
mieścia o 14 km. Nie mały 
wpływ na decyzję budowy li­
nii miało również zagadnienie 
mieszkaniowe we Wrocławiu. 
Ciasnota" mieszkaniowa daje 
się odczuwać coraz bardziej, 
tymczasem Leśnica rozporzą­
dzała pewną ilością budynków 
mieszkalnych, które po. małym 
remoncie nadawały się do za­
mieszkania. Dla miasta nie 
mogło być obojętne, że około 
7 tys. izb stało niewykorzysta-

Na dalszym planie z budo­
wą tej linii powiązane było je-

wicie odgruzowania miasta. 
Realizując budowę' linii, mia­
sto pozbyło się ponad 70 tys. 
metrów sześć, gruzu.

Plan został rzucony z koń­
cem maja br. i natychmiast 
przystąpiono do jego realiza­
cji. Nie była ona bynajmniej 
łatwa. Należało pokonać wiele 
przeszkód. Do najważniejszych 
trzeba zajiczyć. budowę prze­
jazdu nad torami kolejowymi 
i budowę 8 przepustów nad ro­
wami wodnymi. Trudny był 
również'problem wykonania na

sypów i zasypów, który został 
wspaniale . rozwiązany przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz 
biórkowe.

Ułożenie torów i założenie 
sieci należało już do robót ła­
twiejszych. Dużą pomoc przy 
układaniu torów okazali wro­
cławscy kolejarze, wykonując 
15 proc. prac. i

Poza robotami zasadniczymi 
trzeba było wykonać szereg 
prac dodatkowych, bez których 
linia nie nadawała się do u- 
żytku. Do takich prac należy 
zaliczyć zasilenie linii w prąd 
(wyłoniła się konieczność zbu­
dowania specjalnej stacji 
wzmacniającej), wybudowanie 
pawilonów przystankowych, 
wykonanie sygnalizacji świetl-

Ogólny koszt linii, zaprojek­
towany początkowo na 170 mil', 
zł, wyniósł 120 mil. zł (ponad 
31 mii. zł kosztowały materia­
ły zużyte na budowę).

Uzyskane oszczędności — to 
zasługa społeczeństwa wro­
cławskiego, które ofiarnie za­
deklarowało swą pracę przy 
budowie linii. Pracowali robot­
nicy wrocławskich zakładów 
przemysłowych, pracownicy u- 
rzędów państwowych, samorzą 
dowych i innych.

Linia Wrocław — Leśnica 
jest czymś więcej r.iż wyda­
rzeniem lokalnym. Wykonując 
w ciągu niespełna sześciu mie­
sięcy tę budowę, Wrocław za­
dokumentował, że potrafi pra­
cować, że włączył się w ogól­
ny nurt budowy i rozbudowy, 
że na pierwszym miejscu sta­
wia troskę o robotnika. Budo­
wa linii dowodzi równocześnie, 
że ścisła współpraca robotni­
ków z samorządem daje zna­
komite wyniki.
‘ Trasa tramwajowa Wrocław 
— Leśnica — to triumf wro­
cławskich robotników.

Tadeusz Tułasiewicz.

W wyniku posunięć anglo 
amerykańskich władz okupa­
cyjnych, najważniejsze pozy­
cje gospodarcze i stanowiska 
polityczne w zachodnio - nie­
mieckiej „republice federalnej" 
znalazły się w rękach mono­
polistów, zbrodniarzy wojen­
nych i zdeklarowanych hitle­
rowców. Pod wysokim prote­
ktoratem amerykańskich i an­
gielskich kół rządzących, jak 
grzyby po deszczu wyrastają 
wszelkiego rodzaju partie i or­
ganizacje neo - faszystowskie, 
jak np. „Związek Niemiecki", 
„Związek Odrodzenia Nie­
miec", „Przyjaciele Ottona 
Strassera", „Nowa Unia" i 
dziesiątki innych. Odradza się 
prasa faszystowska — na te­
renie  ̂ samej tylko Bawarii 
zacznie się wkrótce ukazywać 
ponad 80 gazet hitlerowskich. 
Wreszcie na terenie Niemiec 
Zachodnich podejmuje się kro­
ki, zmierzające do odrodzenia 
faszystowskich sił zbrojnych.

W innych krajach, znajdują­
cych się pod rządami imperia­
listów amerykańskich, również 
obserwujemy odrodzenie i ak­
tywizację sił faszystowskich. 
Np. w Austrii utworzono i za­
legalizowano partię hitlerow­
ską p.n. „Związek Niezależ­
nych", na której czele stanął1 
dawny wywiadowca hitlerow­
ski, Herbert Krauss. We Wło­
szech działają liczne partie i 
organizacje neo - faszystow­
skie — „Fronte del Uomo 
Qualunque“, „Włoski Ruch 
Społeczny", „Akcja KStolicka" 
itd. We Francji rozwija oży­
wioną działalność profaszy- 
stowska PRL.

W Anglii zaktywizowała 
swą działalność „Brytyjska 
Partia Narodowa", na czele 
której stoi faszysta Mosley. 
Oprócz tego istnieją w Anglii 
legalnie organizacje faszystów 
skie: „Legia Reformistów
Chrześcijańskich", „Parlament 
Ludowy Prawa Powszechne­
go", „Liga byłych Wojsko-

Wynikiem polityki amery­
kańskiej w Japonii jest fakt,

że istnieje tam dziś około 409 
ultra - nacjonalistycznych ugru 
powań neo - faszystowskich, 
przy czym jeden z przywód­
ców faszystów japońskich, Ma- 
sagi Kagayama przygotowuj* 
ich zjednoczenie.

Na bagnetach imperialistów 
amerykańskich utrzymuje s!fl 
reżim faszystowski w Grecji. 
Imperialiści amerykańscy u- 
dzielają pomocy gospodarczej 
i wojskowo - politycznej dyk­
taturze frankistowskiej w 
Hiszpanii, inspirują i kierują 
działalnością -faszystów w Tur

Wzrasta również aktywność 
elementów faszystowskich na 
terenie samych Stanów Zjed- . 
noczonych: Korzystając z po­
błażliwości, a niekiedy i zachę­
ty ze strony władz, wzmogły 
swą działalność organizacje fa 
szystowskie „Ku-Klux-Klan“, 
„Front Chrześcijański", „Par­
tia Prostego Ludu", „Ameryka 
przede wszystkim", „Partia 
Nacjonalistyczna" i inne.

świadczy to wymownie, jak 
daleko posunęła się już faszy- 
zaoja całego życia społecznego 
i politycznego w Stanach Zjed­
noczonych.

Mimo to nie ulega wątpli­
wości, że faszyzm zostanie roz 
gromiony. O realizację tego 
celu walczą szerokie masy lu­
dowe, które zdają sobie spra­
wę, że odrodzenie faszyzmu —■ 
to droga do nowej wojny świa 
towej. Narody pragną pokoju. 
Światowy Kongres Zwolenni­
ków Pokoju, który odbył się 
w kwietniu br., reprezentował 
600 milionów zorganizowanych 
bojowników pokój. Na stra­
ży pokoju stoją czujnie takie 
potężne międzynarodowe zrze­
szenia mas pracujących, jak 
światowa Federacja Związków 
Zawodowych, licząca w swych 
szeregach przeszło 70 milio­
nów członków, jak Międzyna« 
rodowa Demokratyczna Fede- 
racja Kobiet (80-^ milionów 
członkiń), jak światowa Fede­
racja Młodzieży Demokratycz­
nej (60 milionów członków).

P rzem y sł c ię ż k i
w p la n ie  6 * le tn im

Plan 6-letni w  dziedzinie 
chemii przewiduje przeszło 
trzykrotny wzrost produkcji. 
Nasz kraj posiada wszystkie 
podstawowe surowce do roz­
woju przemysłu chemicznego. 
Są to węgiel, surowce mine­
ralne. i energia elektyczna. 
Dlatego też zaplanowano kil­
kanaście nowych zakładów, w 
tym duże fabryki nawozów 
sztucznych, fabryki opon, wy­
twórnie farb i lakierów oraz 
kilka wytwórni farmaceutycz

Dzięki temu przemysł che­
miczny w okresie planu 6- 
letniego stanie się jednym z 
podstawowych przemysłów 
naszej gospodarki narodowej.

Przemysł metalowy obej­
muje przemysł motoryzacyj­
ny, przemysł maszyn cięż­
kich. przemysł wyrobów że­
laznych, przemysł maszyno­
wy i wytwórnie taboru i sprzę 
tu  kolejowego. W całej tej 
gałęzi wytwórczości wartość 
globalna produkcji wzrośnie 
przeszło dwukrotnie w  sto­
sunku do r. 1949. Będziemy 
wytwarzali wiele różnego ro­

dzaju maszyn i urządzeń fa­
brycznych dotąd w Polsca 
nie produkowanych.

Uruchomionych bedzie kil­
kadziesiąt nowych fabryk. Rów 
nocześnie prowadzona będzie 
rozbudowa starych zakładów. 
Będziemy produkowali nie 
wytwarzane dotychczas tu r­
biny parowe, maszyny paro­
we dla holowników i okrę­
tów, maszyny przędzalnicze* 
maszyny dla przemysłu cera­
micznego, papierniczego, apa­
raturę chemiczną, obrabiarki 
ciężkie, lokomotywy elek­
tryczne, holowniki, samocho­
dy osobowe i maszyny rob*

Wielka rozbudowa produk­
cji maszyn rolniczych w  peł­
ni umożliwi przeprowadzenia 
mechanizacji wsi. Ułatwi to 
znacznie pracę rolnika i przy 
czyni się do wzrostu produk­
cji rolnej. Dzięki rozbudowie 
fabryk nawozów ziemia do­
brze uprawiana da dużo więk 
sze plony, b w konsekwencji 
podniesie się dobrobyt wsi 1 
całego społeczeństwa.

Biografia opracowana na 
podstawie wydanego przez 
Spółdzielnię Wydawniczą
„Książka i  Wiedza", życiorysu 
J. Stalina oraz broszury Wy­
działu Propagandy KC PZPR 
pt. „O towarzyszu Stalinie".

Józef Wissarioncwicz— Sta­
lin (Dżugaszwilli) urodził się 
21 grudnia 1879 roku w mie­
ście Gori (Gruzja) w rodzinie 
gruzińskiego robotnika pocho­
dzącego z chłopów.

W roku 1888 Stalin wstąpił 
do szkoły duchownej w Gori, 
zaś po ukończeniu jej — do ty - ' 
fliskiego seminarium duchow-

„Do ruchu rewolucyjnego — 
mówi Stalin — przystąpiłem 
mając lat 15, kiedy nawiąza­
łem kontakt z nielegalnymi 
grupami m a rk s is ta  rosyj­
skich, przebywających wów­
czas w kraju Zakaukaskim. 
Grupy te wywarły na mnie 
duży wpływ i wszczepiły, mi 
zamiłowanie do nielegalnej li­
teratury marksistowskiej".

W latach 1896-97 Stalin stoi 
na czele kół' marksistswskich 
W seminarium. W roku 1898 
wstępuje już formalnie do So­
cjal - Demokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji.

Stalin wiele i uporczywie 
Pracuje nad sobą. Studiuje 
>,Kapitał“ Marksa, „Manifest 
Partii Komunistycznej" i inne 
prace Marksa i Engelsa, za­
poznaje się z pracami Lenina. 
Zakres teoretycznych zaintere­
sowań Stalina jest nadzwyczaj

ffózefi W  i&&arionowie.z S ta lin u)

szeroki — Stalin studiuje fi­
lozofię, ekonomię polityczną,, 
historię, nauki przyrodnicze, 
czyta klasyków literatury pięk 
nej. Bardzo szybko staje się 
jednym z najbardziej wyksztal 
conych marksistów.

Prowadzi on intensywną pra 
cę propagandową w kółkach 
robotniczych, uczestniczy w 
nielegalnych zebraniach robot­
niczych, pisze odezwy, organi­
zuje strajki. Za propagandę 
marksizmu wydalają go w r. 
1899 z seminarium. Rozpoczy­
na pracę w TyflHfkim Obser­
watorium Fizycznym w cha­
rakterze obserwatora i rach­
mistrza prowadzącego oblicze­
nia naukowo - techniczne. Nie 
przerywa, ani na chwilę dzia­
łalności rewolucyjnej.

Już w owym czasie Stalin 
jest jednym z najbardziej ener 
gicznych i wybitnych pracow­
ników- tyfliskiej organieacji 
socjal - demokratycznej.

Prześladowania policji zmu­
siły Stalina w roku 1901 do 
przejścia na stopę nielegalną. 
Od tej chwili, aż do lutego 
1917 r. prowadzi on w warun­
kach nielegalnych pełne naprę­
żenia i bohaterstwa życie za­
wodowego rewolucjonisty szko 
ły leninowskiej.

Z inicjatywy Stalina zaczę­
ła od września 1901 r. wycho­
dzić „Brdzoła“ („Walka") —

pierwsza nielegalna gruzińska 
gazeta socjal - demokratyczna. 
Była ona najlepszym po leni­
nowskiej „Iskrze" pismem
marksistowskim w Rosji. W li­
stopadzie 1901 roku Stalin zo­
sta ł wybrany do Tyfliskiego 
Komitetu SDPRR. Wkrótce
potem jedzie do Batumu, gdzie 
tworzy organizację partyjną, 
organizuje nielegalną prasę, 
kieruje strajkami robotników. 
9 marca 1902 Stalin zorgani­
zował słynną demonstrację po­
lityczną robotników batum-
skich. Sam szedł na czele de­
monstrantów.

■Szpicle policyjni szukają
gorliwie Stalina. 5 kwietnia 
1902 roku aresztują go i wtrą­
cają do więzienia. W więzieniu 
Stalin dowiaduje się od przy­
byłych z II zjazdu Socjal - De­
mokratycznej Partii Robotni­
czej Rosji towarzyszy o rozła­
mie na zjeździe i powstaniu 
Partii dwóch frakcji — bolsze­
wików i mieńszewików. Stalin 
staje zdecydowanie po stronie 
Lenina, po stronie bolszewi-

W końcu roku 1903 Stalina 
zsyłają na trzy lata do guber­
ni irkuckiej (Wschodnia Sybe­
ria), do wsi Nowa Uda. Tu, 
na zesłaniu, otrzymuje list od

„Po raz pierwszy poznałem 
się % Leninem w roku 1903 —

mówi Stalin. Co prawda była 
to znajomość nie osobista, lecz 
zaoczna, za pomocą wymiany 
listów. Ale zostawiła ona nie­
zatarte wrażenie, które nie o- 
puszczało mnie przez cały czas 
mej pracy w Partii..."

Pragnąc jak najszybciej po­
wrócić do aktywnej pracy par­
tyjnej, Stalin ucieka 5 stycz­
nia 1904 roku z zesłania i wra 
ca na Kaukaz. Jako członek 
Kaukaskiego Komitetu Związ­
kowego SDPEE, Stalin prowa­
dzi wielką pracę nad tworze-

cji bolszewickich.
Pod’ jego kierownictwem od­

był się w grudniu 1904 potęż­
ny strajk  robotników Baku, 
który zakończył się zawarciem 
pierwszej w dziejach ruchu ro­
botniczego Rosji — umowy 
zbiorowej. Strajk ten stał się 
„sygnałem do słynnych wystą­
pień styezniowo — lutowych w 
całej Rosji" (Stalin).

Decydującą rolę w dziele 
propagandy i rozwijania idei 
Lenina na Kaukazie odegrała 
wychodzącą przy bliskim u- 
dziale Stalina gazeta bolsze­
wicka „Walka proletariatu". 
Wiele bardzo ważnych artyku­
łów napisał Stalin. W artyku­
łach tych występuje on jako 
utalentowany polemista, jako 
najpoważniejsza literacka i teo 
letyczna siła partii, wód* po­

lityczny proletariatu; oddany 
zwolennik Lenina. W swych 
artykułach i broszurach Stalin 
opracowuje zasadnicze kwestie 
teorii i taktyki bołszewizmu.

STALIN, PRZYWÓDCA ZBROJ­
NYCH POWSTAŃ W KRAJU ZA 
KAUKASKIM W CZASIE PIERW 
SZEJ REWOLUCJI BURŻUAZYJ- 
NO - DEMOKRATYCZNEJ W R.

W dniach pierwszej rewolu­
cji rosyjskiej Stalin broni zde­
cydowanie i realizuje leninow­
ską strategię i taktykę w re­
wolucji, leninowską ideę hege­
monii proletariatu, ideę prze­

rastania rewolucji burżuazyj- 
no -demokratycznej w rewolu­
cję socjalistyczną.

Stalin demaskował i  gromił 
mieńszewików jako przeciwni­
ków rewolucji i powstania 
zbrojnego. Przygotowywał on 
bezustannie robotników do de­
cydującej walki z absolutyz­
mem carskim.

W grudniu 1905 r. Stalin u- 
czestniezy jako delegat zakau­
kaskich bolszewików w pra­
cach pierwszej Ogólnorosyj* 
skiej Konferencji Bolszewic­
kiej w Tammerforsie (Finlan­
dia). Tu spotkał się on po raz 
pierwszy osobiście z Leninem.

W kwietniu 1906 r. Stalin 
uczestniczy w pracach IV zjaz 

1 du SDPRR w Sztokholmie, 
j wespół z Leninem broni prze- 
| ciwko mieńszewikom bolszewic 

kiej linii w rewolucji.
W warunkach opadania fali 

rewolucyjnej i rozpoczynającej 
się reakcji na porządku dzien- 

i nym stanęło zadanie obrony 
] teoretycznych zasad bolszewiz- 
i mu. Do tego okresu odnosi się 

seria artykułów Stalina „Anar 
chizm czy socjalizm". W arty­
kułach tych Stalin broni teo­
retycznych podstaw partii 
marksistowskiej — materia­
lizmu dialektycznego i histo­
rycznego i rozwija je.

Po V (londyńskim) zjeździe 
SDPRR, którego był czynnym 
uczestnikiem, Stalin przyjeż­
dża do Baku, gdzie staje na 
czele bohaterskiej walki pro­
letariatu.

Cc. i  n.)

DOMEK W MIEŚCIE GORI, GDZIE URODZIŁ SIĘ STALIN
. Foto: Ag. 11. „AP1“

Str. S



S Ł O W O  P O L S K I E

Prawda ukryła w archiwach
leszcze o działalności Insiylulu Zachodniego

' Przed kilkoma tygodniami 
t>isahśmy na lamach „Słowa"
0 nowych zadaniach, jakie 
stanęły przed Instytutem Za­
chodnim we Wrocławiu i Po- , 
znaniu, o nowym kierunku 
badań, o przerzuceniu ciężaru 
zagadnień polsko-niemieckich
] Ziem Zachodnich na sto­
łu  nki społeczne.

Operowanie jednak samy­
mi tylko politycznymi i  spo­
łecznymi motywacjami było­
by truizmem, gdyby tej ideo­
logicznej nadbudowy nie po- 
paria rzeczowa, sumienna pra 
ca tej zasłużonej placówki 
naukowej.

Na ogół społeczeństwo Ziem 
Zachodnich nie jest obznajo- 

, mione z działalnością Insty- 
[tu tu  Zachodniego i praca tej
1 instytucji całkowicie oddzie­
lona jest, przynajmniej na 
pozór, od pasjonujących nas 
zagadnień, zamknięta w ciszy 
pracowni i zagłuszona szele­
stem akt archiwalnych. Nie 
ma jednak żadnej pracy na­
ukowej, która mogłaby stać 
■w oderwaniu od najkapital- 
niejszych zagadnień dnia. In ­
stytut Zachodni jest instytu­
tem  naukowym, ale prace je­
go służą przede wszystkim 
polskiej racji stanu, polskiej 
■wiedzy niemcoznawczej, pol­
skiej gospodarce na Ziemiach 
Zachodnich. Nie trzeba chyba 
udowadniać, jak olbrzymie 
znaczenie mają te prace.

Wrocławska placówka In­
stytutu Zachodniego opiera 
prace swoją na trzech sek­
cjach: historycznej, historii
najnowszej Ziem Odzyska­
nych i sekcji socjografu i de­
mografii Śląska.

Sekcja historyczna znajduje 
się pod kierownictwem prof. 
dr. W łady sława Czaplińskie­
go. Zadaniem jej jest groma­
dzenie i inwentaryzacja do­
kumentów, dotyczących dzie­
jów Ziem Zachodnich.

Sekcja historii najnowszej 
Ziem Odzyskanych prowadzo­
na jest przez prof. dra Sewe- 

. ryną Wysłoucha. Sekcja ta, 
szczególnie w chwili obecnej, 
ma ogromne zadania do speł­
nienia. Historia najnowszą 
Ziem Zachodnich opierała się 
dotychczas na dokumentach, 
fabrykowanych przez admini­
strację i naukę niemiecką, 
dokumentach o tendencji ger- 
manizacyjnej. W interesie na­
rodu polskiego, jak i niemiec­
kiego jest zamienić ten wy­
krzywiony obraz rzeczywisto­
ści na inny, odpowiadający 
prawdzie.
■ Z pomocą przyszły tu archi­

wa policyjne i administracyj­
ne, gromadzące materiały dla 
urzędowego użytku, najczę­
ściej zaopatrzone uwagami: 
■„ściśle tajne!" Akta b. rejen- 
cji opolskiej, odkryte w roku 
1847, przyniosły rewelacyjne 
odkrycia, zaprzeczające bała­
mutnym „naukowym" oświad­
czeniom niemieckim lat mię­
dzywojennych. Dołączyły się 
do tego akta Bund Deutscher 
Osten, Ostmarkenverein oraz 
archiwalia Konsyslorza Ewan 
gelickiego we Wrocławiu. Wro 
cław okazał się kopalnią re­
welacji naukowych w tej 
dziedzinie.

Rewelacje te zostaną ogło­
szone w „Materiafe.ch do dzie 
jów najnowszych Ziem Odzy­
skanych", wydanych przez In ­
stytut Zachodni. Obejmą one: 
„Materiały do statystyki na­
rodowościowej Śląska Opol­
skiego z lat 1910—1939 r.“ i 
,'.Dane o ludności polskiej na 
Dolnym Śląsku w XIX w. w 
świetle ckt Konsystorza Ewan 
gelickiego We Wrocławiu". W 
przygotowaniu jest tom na­
stępny: ..Charakterystyka pol­
skiej ludności rodzimej na 
Ziemiach Odzyskanych w opi­

nii niemieckich czynników 
naukowych, politycznych i 
społecznych" oraz „Akta Ost- 
markenverein“. Zamjerzone 
jest również wydanie „Mate­
riałów do dziejów szkolnictwa 
polskiego na Ziemiach Odzy­
skanych w latach 1920—39".

Trzecia sekcja socjografii 1 
demografii Śląska prowadzo­
na jest przez prof. dr. Pawła 
Rybickiego. Praca tej sekcji 
opiera się m. in. na badaniu 
struktury zawodowej i spo­
łecznej ludności: posiada ona 
ogromne znaczenie właśnie 
dla podbudowy socjologicznej 
zjawisk, zachodzących na Ślą­
sku w ostatnich latach, a ści­
ślej w ostatniej epoce germa- 
nizacyjnej. Do zadań tej sek­
cji należy także naukowe pod

budowanie zjawiska wielkiej 
emigracji ludności polskiej na 
Ziemie Zachodnie w latach 
powojennych, jak również 
procesu zespalania się ludno­
ści różnej pochodzeniem, ście 
rania się regionalizmów na 
Dolnym Śląsku.

Na tym jednak nie wyczer­
puje się zasięg prac Instytutu 
Zachodniego we Wrocławiu. 
Garść danych, które przyto­
czyłem na podstawie artyku­
łu Wandy Roszkowskiej o In­
stytucie Śląskim, zamieszczo­
nym w ostatnim numerze 
„Zeszytów Wrocławskich", 
rzuca jednak iw ia tło  na „o- 
kryte tajemnicą" prace banj 
dawcze tej placówki nauko­
wej i usprawiedliwia stwier- 
dzenia, zawarte w fooim po-

przednim artykule p. t. „Do­
kumenty odsłaniają prawdę".

Odkrycia naukowe bowiem, 
jakie poczynił i  jakie publi­
kuje Instytut wrocławski, 
przyczynią się poważnie do 
rozwiązania fałszywych są­
dów i nieporozumień, jakie 
ewentualnie dzieliły jeszcze w 
tej sprawie naród polski i 
niemiecki. Autentyczne doku­
menty archiwalne, ukryte pie 
czoł#*ricie przed okiem świa­
ta, objawią wielką prawdę o 
polskości Ziem Zachodnich 1 
o wspólnej walce, jaką pro­
wadził proletariat polski i 
niemiecki na tym  terenie z 
junkierstwem, klerem i biu­
rokracją pruską, awangardą 
germanizacji. L. G.

Punki obserwacyjny

T ab lica spóźnień
Przez pewien czas obserwo­

wałem w jednym z naszych 
zakładów pracy tak zwaną 
„tablicę spóźnień". Jest to 
czarna tablica, na której bia­
łą kredą wypisuje się nazwi­
ska osób spóźniających się do 
pracy. Owa tablica i kreda 
przypomniała mi jedno wy- 
rażenierJjtó re  należy już do 
zbioru anachronizmów języ­
kowych w naszym kraju. Mia 
nowicie kupowanie czy kon­
sumowanie towarów płynno- 
spożywczych „na kredę". Na­
zwiska dłużników wypisywa­
ne były na czarnej tablicy 
białą kredą, ku pamięci wła­
ściciela, aby wiedział ód ko­
go ma odebrać należność.

Owa „kreda" była czasami 
symptomem nędzy i bezrobo­
cia. Sklepiki w miastach i o- 
siedlach robotniczych udziela­
ły w  okresach bezrobocia czy 
strajku Szczupłego kredytu 
gloflującym robotnikom czy 
górnikom. Nie były to bynaj­
mniej objawy jakiejś solidar­
ności sklepikarzy z biedują- 
cymi robotnikami. lecz pros­
tą kalkulacja, majsca na ce­
lu „podtrzymanie" przy życiu 
przyszłego odbiorcy, który z 
wysokim procentem zwróci 
„pożyczone" mu w towarze

Najczęściej jednak „kreda" 
była wyrazem życia ponad 
stan, była symbolem owej 
w iary świata interesu w 
„szczęśliwą gwiazdę" tego, 
któremu kredytowano. A ńuż 
się „odkuje", wygra na lote­
rii, zrobi, dobry interes, znaj­
dzie cudzy portfel na ulicy 
lub w cudzej kieszeni? W o- 
góle „może mu szczęście do­
pisze?". Takiemu warto „skre 
dytować", bo może odda dług 
z dziesięciokrotna nadwyżką.

Dzisiaj ludzie, których na­
zwiska wypisuje Sie kredą na 
czarnej tablicy — żyją rów­
nież „nad stan". Żyją on i czę 
ściowo kosztem tych, którzy 
się nie spóźniają, którzy swą 
punktualnością, sumiennością 
przyczyniają się do wypeł­
nienia planu prac!y przez za­
kład. Z dorbbku tych 'Ostat­
nich — opieszałość i niepunk 
tualność innych odbiera' Część 
korzyści.

Dlatego walka z ńiepunktu 
alnością jest rzeczą tak do­
niosłą. Było przysłowie, że 
„punktualność jest grzeczno­
ścią królów". Dziś naszym 
hasłem powinno być „punktu 
alność jest oznaką dobrego, 
społecznego wychowania". 
Wszelkie „kwadranse akade­
mickie" stały się dziś zbyt­
kiem, lub raczej marnotraw-

„Tablice spóźnień" warto by 
też umieszczać nie tylko w 
zakładach pracy, ale również 
wszędzie, gdzie odbywają się 
posiedzenia. Gdy ten czy inny 
dygnitarz ujrzy swoje nazwi­
sko wypisane na tablicach 
kilkij sal posiedzeń, gdy do­
wie się, że na jego przybycie 
oczekiwało po kilkadziesiąt 
osób w różnych punktach 
miasta, tracąc cenny czas — 
nie będzie na przyszłość tak 
lekceważył punktualnego przy 
bywania na zebrania.

Przez cały dzień m arnotra­
wimy cenne minuty, które u- 
rastają do godzin, a stracone 
godziny zbierają się w ciągu 
roku w dni i tygodnie. Nie- 
punktualność skraca nam ży­
cie, niepunktualność staje się 
czynnikiem destrukcyjnym w 
naszym życiu społecznym, go 
spodarczym. Z niepunktual-, 
nością trzeba walczyć tak,

W czasy  n a r c i a r s k i e
w K a rk o n o sz a ch

W styczniu, lutym i marcu 
1950 r. Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych organizuje wczasy 
dla narciarzy w Karkono­
szach, wykorzystując na ten 
cel górskie schroniska towa­
rzystw turystycznych na prze 
łęczy Karkonoskie! i na Hali 
Szrenicldej. Ot>a schroniska 
posiadają dogodne pomieszcze 
nia. a sąsiadując z doskona-. 
łymi terenami narciarskimi, 
zapewniają zimą . najlepsze w  
Polsce w arunki śnieżne.

Związkowcy, którzy chcą 
korzystać z tego rodzaju wcza 
sów. nie koniecznie muszą 
mieć własny sprzęt i ekwipu­
nek narciarski. FWP dostar­
czy sprzętu wraz z butami, a

instruktorzy przeprowadzą 
kursy dla tych, którzy na nar 
tach 'śtawiać będą .„pierwsze

Wczasy turystyczno-narciar­
skie dostępne są dla wszyst­
kich związkowców. Skiero­
wania wydają Okręgowe Ra­
dy Związków Zawodowych. 
Celem otrzymania skierowa­
nia należy przedłożyć zaświad 
czenię.. lekarskie o, • stanie 
zdrowia, zaświadczeni© zakła­
du pracy o terminie urlopu 1 
wysokości miesięcznego upo­
sażenia.

Początki turnusów przypa­
dają na 15 styćznia, l  i 15 lu­
tego, 1 i 15 marca 1950 r.

jak walczy się z analfabety­
zmem. alkoholizmem, choro­
bami społecznymi.

Człowiek spóźniający się 
przyrzeka sobie często, że kie 
dyś odrobi te wszystkie za­
ległości, że spłaci ten „kre­
dyt" zaciągnięty u swych 
współtowarzyszy , pracy. Jest 
to człowiek lekkomyślny, któ 
ry zaciąga dług, nie majjjc 
pewności, czy zdąży go spła­
cić. Przestańmy wiec już spóź 
nialskim kredytować spóźnio­
ne minuty i godziny. Wywieś 
m y w zakładach pracy napis 
„Kredyt dla spóźftiających się 
— umarł".

Zbigniew Grotowski.

rtGózifck G .zij,taLn ików

Skaczący sma.ee
W sklepie Powszechnej Spóldziel 

ni Spożywców nr na Osobowi- 
cach dnia 26 listopada sprz.ed.a-

ale wobec napływu kupujących 
podskoczył nagle w cenie do 500

zł. Zapytujemy tą drogą PSS, cz? 
istotnie w czasie sprzedaży przy­
szło rozporządzenie, zmieniają**

O odbudowie 
zabytków historycznych

»,Z uaaciem dumy i radości — pt 
szą, dwaj nasi Czytelnicy, ob.

mieszczane we wrocławskiej pra­
sie artykuły o nowoodbudowują-

świata pracy, jak i o odbudowie 
zabytków historycznych, świadczą 
cych o tym, że jesteśmy tu nie od 
dziś.

Do takich zabytków należą prze 
de wszystkim wrocławskie kościo­
ły i Ratusz, które z pomocą pań­
stwa i społeczeństwa powracają

Autorzy listu zwracają jedmak u* 
wagę na kościół śvv. Wojciecha 
przy pl. Dominikańskim.

„Kościołem tym — piszą — pow­
stałym z fundacji wojewody pol­
skiego Bolesława, brata Piotra Wła 
sta, a. konsekrowanym po raz 
pierwuzy w r. 1 1 1 2  przez biskupa 
wrocławskiego Sirosława, a następ 

■ nie po ryz drugi — po najeździe

czeń wojennych w 1241 roku — 
przez biskupa Nankiera, żadne,

jak dotychczas instytucje się ni« 
zajęły. Odbudowa tylko kaplicy

'drzwi i części zniszczonej ściany 
nie można nazwać odbudowaniem, 
gdyż te drobne remonty nie roz­
wiązały całość problemu, pozosta 
'wiając kościół w stanie dalszego

Zainteresowanie odbudową za­
bytków historycznych we Wrocła­
wiu dobrze świadczy o mieszkań­
cach naszego miasta. Pragniemy 
— póki nie nadejdzie oficjalne za­
wiadomienie w sprawie -  podikrg 
ślić, że wymieniony kościół przê  
widziany jest planem odbudowy; 
i  że dokonano już najniezbędniej, 
szych prac zabezpieczających. p<u 
stęp dalszych prac, wobec olbrzym 
mich kosztów remontów, Jest mot 
że istotnie zbyt wolny, ale należy 
pamiętać, że remontowi podlega 
jednocześnie kilkanaście kościo­
łów w samym Wrocławiu. Każdy; 
z nich reprezentuje podobne war** 
tości, Jak kościół św. Wojciecha.

Cidzie można nabyć ku!e?
Nauczycielka szkoły średniej, le

i pragnie do nich jak naprędzej 

ukończeniu, pozostaje tylko nau-

i za naszym pośrednictwem prosi

% ZIEMI KŁODZKIEJ
K o le ja r z e  o r g a n iz u ją  

zespół teatralny
Korzystając z tego, że kłodz 

ki oddział Związku Zawodo­
wego Kolejarzy przeniósł 
się do nowej siedziby 
przy ul. Połabskiej 5 — od­
wiedzamy dzielnych kolejarzy, 
pragnąc poznać plany ich pra­
cy na przyszłość.

Duży budynek przy ul. Po­
łabskiej wyremontowano nie­
mal wyłącznie sposobem gospo 
darczym. Obok tego gmachu 
ruchliwi kolejarze projektują 
utworzenie „Domu Kultury Ko 
lejarza", w którym scentrali­
zowałoby się życie kultural­
ne i społeczne pracowników 
kłodzkiego węzła kolejowego.

Kolejarze zorganizowali się 
w zwiąZek zawodowy jako jed­
ni z pierwszych.4.UŻ we wrześ- 

' njiu' 1945. r, Obecna kadencja 
zarządu jest czwartą z kolei* 
Zarząd składa się z 15 osób; 
w tym — A . praeewnikiw eta­
towych, urlopowanych przez 
DOKP do prac związkowych.

Duży nacisk położono na roz 
wój życia kulturalnego i na­
wiązanie łączności ze . wsią. 
Świetlica, k tórą , .oddano.. do u- 
żytku w październiku br., w 
każdy czwartek gromadzi licz­
ne grupy Jtolejarzy na-tzw . 
wieczorach świetlicowych: Ze
świetlicy mogą -korzystać rów­
nież nieczłonkowie ZZK, a trze 
ba stwierdzić, że korzystają z 
niej chętnie. W świetlicy zna jo­
duje się czytelnia czasopism, 
stale aktualna gazetka ścien­
na, specjalny pokój szachowy, 
pokój do gier, fortepian i ra-

Obok świetlicy w Kłodzku, 
Związek prowadzi 4 świetlice 
terenowe: w Międzylesiu, Ku­
dowie, Dusznikach i ścinawce 
Średnfej.

Zw. Zaw. Kolejarzy, dzięki 
ofiarnej pracy zespołowej 
wszystkich członków, “wyre­
montował gmach przy ul. Po­
łabskiej kosztem 3 mil. zł. Ale 
to nie wszystko. Kolejarze 
martwią się, że w ich sali tea­
tralnej' nie ma krzeseł — na 
które potrzeba 1,5 mil. zł.

Zarząd Główny ZZK, doce­
niając pracę kłodzkiego oddzia 
łu, postanowił przyjść mu z. 
pomocą, przeznaczając na ten 
cęl specjalną subwencję. Umo­
żliwi to utworzenie własnego 
zespołu teatralnego, który już 
się organizuje.

Kolejarze kłodzcy dobrze 
pracują. Rezultaty ich pracy 
sa najlepszym miernikiem wy­
siłku i wkładu w organizacyj­
ne sprawy związkowe. (Wak)

Kliniki Wewnętrznej* we WrocU, 
wiu, separatka 82.

Ktfo zna jej adres?

nikt’ nie- zna miejsca pobytu jego 
córki, która wydaliła się z domu

Śladem  naszych 
wypowiedzi

W odpowiedzi na artykuł ,,Wy. 
świetlic sprawę tego światła" Zjed

Dolnośląskiego wyjaśnię, ze do*

czasie, gdy Zjednoczenie Energy
wykwalifikowanymi pracownika, 
mi, ani też właściwym materia-

dzenia do w/w domów jak 1 d<f

w dostawię^energii Elektrycznej 
Niedociągnięcia te są już od dłuż* 
szego czasu stopniowo usuwane.
ci na terenie mdasta, uporządko-

Dopływ energii do -wyżej wymię 
nionych domów zostanie w naj-

K f o d s k o  n i e  m o ż e
b i ć  w y fą tk ie m

Przed dwoma miesiącami Po 
wiatowa Rada Narodowa po­
wzięła uchwałę o przymuso­
wym ubezpieczeniu ruchomości 
rolnych, z wyłączeniem rucho­
mości domowych, obejmując u- 
chwałą rolników od 2 ha zie­
mi ornej wzwyż.

Rozporządzenie PRN. nia. 
przewidywało niestety szkód, 
jakie pożary mogą spowodo­
wać również w. ruchomościach 
domowych. Jak wynika z in­
formacji udzielonych nam 
przez PZUW, liczebność poża­
rów w powiecie kłodzkim 
wzrosła z 19 w roku ub. do 52 
w roku bież. 25 pożarów spo­
wodowało duże straty w rucho

mościach rolnych. PZTJW wy* 
płacił tytułem odszkodowań o* 
koło 3 mil. zł.

Spośród 25 poszkodowanych 
— ośmiu rolrików poniosło po­
ważne straty nie tylko w ru­
chomościach rolnych, ale też vt 
domowych, które nie były ob­
jęte przjTTiusem ubezpieczenia. 
Straty wynikłe z tego tytułu 
wynoszą około 1,5 miliona zł 
i nie mogą być pokryte przez 
PZUW.

Ażeby zabezpieczyć rolni­
ków przed podobnymi ewentu­
alnościami, należało by objąć 
przymusem ubezpieozania rów 
nież ruchomości domowo.

(Wak)

W spaniała roślina
B)Saczego o h rh m lz itssy  s ię  
■b. n i ą  p o  l»ii r ta a rz f ń s l i i i  ?

Zasady higieny żywienia 
głoszą: „zbyt dużo ziemnia­
ków — to dieta jednostronna, 
\vadliv;:.“ . W życiu codzien­
nym odczuwamy to. I ponie­
waż zirmniak jest najpospolit 
szą potrawą — lekceważymy 
go. jakże niesłusznie!

Gdybyśmy wszyscy wiedzie 
li, że zasługą skromnego kar 
toila "Jest zniszczenie w Euro 
pie szkorbutu -  wszyscy zdję 
liby^my kapelusze.

wit?.minv l \  Znamy ja 7. okre 
PU o-tatnioj wojny. Nie wy- 
cl::. wte«y z wi.-zień i 0- 
boów. A'e Hr.wr.iej r.:c scho-

Mrryr.tr.-.e na wiellicb szls- 
r-- i;,--n v ch , pozbawieni

wilk mo-.iki w dawnych cza­
sach bywał często bez kłów...

W historii szkorbutu znany 
jest wypadek niemieckiego 0- 
lcretu wojennego. „Kronprinz 
Wilhelm". Wojna ...europejska 
1914 — 1918 r. zaskoczyła go 
na oceanie. .Nie mógł przebić 
się do portów macierzystych. 
Błąkał się po bezkresie mó: z 
wiele miesięcy, aż peszc ie  za 
winęł ao' portu, amerykańskie 
gó. Musiał zawinąć, bo -gifcor 
but tak zmaltretował załogę, 
ze marynarze niemal pokotem 
leżeli pod pokładem z pokur­
czonymi członkami. Oto w ja­
ki sposób lekarze amerykań­
scy zetknęli się z jednym z 
najbardziej ciężkich szkorbuto 
wych objawów!

Ale przed tym nim kartofel 
zagościł na talerzach i misach 
Europy, cała ludność naszego 
kontynentu cierpiała na szkor 
but. Działo się to zwłaszcza w 
zimie i n"n przedwiośniu, gdy 
świeżych roślin nie można by 
ło dostać i gdy nikt jeszcze

nie wiedział, że tylko w kar­
toflach można znaleźć uciecz­
kę od szkorbutu.

W hierarchii pokarmów bo­
gatych w witaminę C ziem­
niak wcale nie zajmuje przo­
dującego miejsca. Jeśli w czar 
nych porzeczkach witamina C 
występuje dziesięciokrotnie ob 
ficiej, a . w pomarańczach dwu 
krotnie obficiej, niż w ziem­
niaku —  to zaraz dodajmy, 
że bierzemy pod uwagę ziem 
niaki młode, najbardziej zasób 
ne w witaminy. Już w paź­
dzierniku zawierają, one poło 
wę tego bogactwa, w styczniu 
i lutym — 1/4, a w marcu — 
zaledwie 1/8. Im kartofel star­
szy, tym pod względem wita­
minowym bardziej się wyjała-

Ale zważmy: jesienią i zi­
mą nie odżywiamy się czarny 
mi porzeczkami, ani pemarań 
czami, a ziemniaki podajemy 
na Stół w obfitości, toteż na­
wet ta  mała ilość witamin, 
które zawierają, jest poważ­
nym zaspokojeniem głodu wi­
taminowego.

I dlatego szkorbut wygasł.
A tak niedawno jescze tra­

pił Europę! Niedawno, bo zie

mniak jest u nas nowicjuszem. 
Nasi pradziadowie nie znali 
go. Jego ojczyzną jest środko 
wa Ameryka.

Do Europy roślina ta dosta 
ła  się w drugiej połowie XVI 
wieku. W środkowej Europie 
Zaczęła się rozpowszechniać w 
połowie XVII wieku, a w Cze 
chosłowacji pod koniec 18 wie 
ku. W tym czasie szeroko u- 
prawiano ją też na Śląsku.

Gdy mówimy o cennych dla 
zdrowia substancjach ,w ziem­
niaku zapytamy, jak z nich 
korzystamy. I tu dochodzimy 
do zarzutu barbarzyństwa w 
obchodzeniu się z tym cennym 
pokarmem.

Obieramy ziemniaki grubo. 
Z tym co nazywamy „łupą" 
odrzucamy moc białka, soli 
mineralnych i... witamin.

Z tego, co zostaje po obra­
niu, ginie ogromna ilość w wo 
dzie, którą — po ugotowaniu 
kartofli — wylewamy do zle­
wu lub przeznaczamy dla zwie 
rząt. Sami żywimy się wtedy 
niemal Wyłącznie — skrobią 
ziemniaczaną.

Każdy z nas kiedyś koszto 
wał ziemniaki pieczone yt. po­
piele. Chociaż są one bez soli, 
odznaczają się dużym sma­
kiem. A skosztujmy nasze o- 
brane i ' gotowane ziemniaki, 
gdy gospodyni zapomni je po­
solić. Są mdłe, obrzydliwe w 
smaku. Pochodzi to stąd, żeś­
my naturalne sole ziemniaka 
najpierw odrzucili w łupinie, 
a później wyługowali w wo­
dzie. Pozbyliśmy się w ten 
sposób soli zawartych w tkan 
kacn roślinnych, które, nasz 
organizm świetnie sobie przy 
swaja. Zafałszowaliśmy ich 
smak inną solą, kamienną, 
martwą, która w drobnym tyl 
ko* "Stopniu przyswajana jest 
przez ustrój naszego ciała.

To są barbarzyństwa naszej 
kuchni!

Nie można namawiać ludzi 
aby jedli kartofle z popiołu, 
ale należy zachęcać, aby goto 
wali w łupinie, w „mundu­
rach". Jeszcze lepiej gotować 
je nie w wodzie, lecz na pa­
rze. Przy tym systemie goto­
wania procent stra t w ziem-' 
niaku oblicza się na 3 do 5, 
gdy przy naszych bezsensow­

nych praktykach strata wyno 
si 30 do 40 procent.

Ziemniak dla ugotowania na 
leży włożyć do gorącej wody 
i gotować pod przykrycie®, 
aby wysoka temperaturą naj­
krócej niszczyła jego witami­
ny. Bo jest on pod względem 
odżywczym, kalorycznym, ros 
liną niezastąpioną.

Rubner wylicza, że 3 kg 
ziemniaków zawiera 3.003 ka 
lorie. Himfhede twierdzi, że na 
wet pod względem ilości biał­
ka kartofel zdaje egzamin. Pe 
reira opisuje swoje doświadczę 
nie na więźniach w Glagow z 
roku 1940. Przeprowadził ia 
na chłopcach i młodych męż­
czyznach. Dawano im po 4,5 kg 
ziemni&ków na dobę. Starsi 
przybrali na wadze i z niech? 
cią przyjęli wiadomość o poW 
rocie na normalny wikt wię­
zienny!

Jak i w innych pokarmach, 
tak i w spożywaniu ziemnia­
ków nie należy wpadać w prze 
sadę. Bo jednak przeciążenie 
nimi żołądka może odbić si9 
niekorzystnie na działaniu 
przewodu pokarmowego.

W Drozdowski
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Słowo Sportow e
P ię ś c ia r z e  w rocław scy
czczą dzień urodzin Gen. Stalina
m e czem  p ion ów  sp ortow ych

Pafawng - Włókniarz 9:7

Natychmiast po zakończeniu 
uroczystości młodzieżowych 
ku czci Generalissimusa Sta­
lina, jakie odbędą się o go­
dzinie 16-tej na placu Grun­
waldzkim w czwartek, entuz­
jaści sportu zbiorą się w  Ha­
li Ludowej, gdzie bokserzy 
Zw. Zaw. zmierza 's ię  z  tea­
mem Gwardia — Legia. 'Spor 
towcy wrocławscy organizują 
tę imprezę k bezpłatnie, zapra­
szając wszystkich tych, któ­
rych łączy sympatia ze Spor­
tem Polski Ludowej.

Podajemy zestawienie par:
Kargol (Gward.) — Faska 

(Stal), • Żurawski (Ogn.) — 
Wszołek (Legia), Kurowski II 
(Ogn.) — Dwernicki (Legia), 
Szczepan (Stal) — Kudłacik 
(Świdnica), Symonowicz (Gw.) 
— Kotaś (Ogn.). Kuła (Legia)

— Matula, Polańczyk (Legia) i
— Krupiński (Stal) i Roma- ] 
now — Kosturkiewicz (Zwiąż 
kowiee).

Będzie to doprawdy piękna

K n a p  w k a d r z e  p a ń s tw o w ej
Sukces inż. Worłmana w Warszawie

Turniej szablowy, jaki odbył się 
w Warszawie, by! zasadniczo nie 
oficjalnymi mistrzostwami Polski 
1 eliminacją -do kadry państwo-

Dużir sukces w zawodach od-

wiec), zajmując po ciężkich elimi 
nacjach, w których pokona! m.

Od -dr. Nawrockiego, który się

N a p ó łm e tk u  k la s y  4
Pięściarze klasy A zakoń­

czyli pierwsza rundę mis­
trzostw.

W grupie I-ej na czele ta­
beli uplasowała się Polonia 
świdnicka przed rezerwą Pa- 
fawagu.

W grupie Ii-ej rezerwy Og­
niwa zajmują pierwszą loka­
tę lepszym stosunkiem zwy­
cięstw przed Kolejarzem 
Świdnica.

Drużyna*Legii z Żar Została 
usunięta z dotychczasowych 
rozgrywek przez Wr. OZB z 
powodu nie stawiania się trzy 
krotnie do zawodów i odda­
nia punktów v. o. _  

Niedzielne wyniki klasy A 
przedstawiają się następują­
co: w grupie I Pafawag Ib  
pokonał Włókniarza z Nowej 
Rudy 9:7 a Kolejarz Wrocław 
wygrał z Gwardia Jawor 10:6, 
w grupie II Ogniwo Ib  zre­
misowało z Kolejarzem Świd­
nica 8:8,. a Budowlani Wroc­
ław zdobyli punkty valkowe- 
rem z Legią Żary (16:0).

TABELE-KLASY A 
Grupa I.

Polonia Swid. 4 8 48:16
Pafawag IB  4 6 39:25
Kolejarz Wr. 4 4 26:40
Gwardia Jawor 4 2 26:40
Włókniarz N. Ruda 4 0 23:41

Grupa II.
Ogniwo IB  4 7 50:14
Kolejarz Swid. 4 7 45:19
Budowlani Wr. 4 4 40:24
Włókniarz Leg. 4 3 33:29
Legia 2ary 4 0 0:64

uplasował pa szóstym miejscu 
dzieliło Wortmana zaledwie jedno 
trafienie. W finale 'Wrocławianin 
pokonał najlepszego szablistę tur 
nieju Czajkowskiego i kpt_ Fogta,

W rozgrywkach brało udział 36 
wyznaczonych, przez P. Z. S. sza 
bl iśtów.

Przewodniczyli: Dobrowolski,
Fridrich, Laskowski i  Ostańkp-

dry państwowej juniorów zawod- 
niha Budowlanych Wrocław — 
Knapa. Spodziewamy się,- że po 
ostatnich zawodach obok Suskie­
go (AZS) i Dobrowolskiego 
(Zwiąż.) kapit. P. Z. S. zaliczy

J a k  i k to  m a sz e r o w a ł?
45.787 osób startowało w zeszło­

rocznych Marszach Jesiennych ną 
terenie województwa wrocławskie 
go. Jak widać frekwencja wzro­
sła znacznie w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. W tym roku 
bowiem startowało M..535, ukoń­
czyło Marsze 78M4. Odznaką wy­
bitną zdobyto G0.222 i zwykłą 
15.071.

W k ilk u  w iersza ch
W towarzyskim meczu pływac­

kim Warta Poznań pokonała ŁKS 
82:81 pkt.

Podczas zawodów padły dwa no
cjach kobiecych: Proniewiczówna

motyl. czas: 1:35,» 1 sztafeta
ŁKS-u 4X100 m styl. zmień, uzy­
skała czas 6:15,7.

W spotkaniach międzynarodo­
wych piłkarskich Sztokholm po­
konał Bacing Paryż 1:1, a Nancy 
— Lille 4:3.

P o z n a je m y  sp o rt m a s o w y

K $ G arb arn i C hoinów
Przy garbarni państwowej w 

Chojnowie pracuje kolo ,&wiąz-

W pięknej świetlicy koncentru- 
je się tycie kulturalne. Jest biblio 
teka, czytelnia, stół pingpongowy 
i bilard. W sali pełno dyskutującej 
zawzięcie nad ostatnimi wynilcami 
— młodzieży.

Ażeby wiedzieć o życiu kola, 
trzeba znaleźć ob. Burzyńskiego.

Informacji wstępnych udziela

wych graczy drużyny piłkarskiej 
Związkowca. Dowiadują się, że 
pierwszą sekcję sportową założo-

botnlcy garbarni grają w piłkę 
nożną, w koszykówkę, w siatków 
kę. Znają ping-pong i lekkoatle­
tykę. Klub liczy ponad 200 osób, 
a na jego czele stoi ob. Kazimier 
czak. Pomagają mu w rozbudo­
wie chojnowskiej komórki kultu

rzyński i inni ' ^

czego dowodem jest to, że byli 
samowystarczalni ł najbardziej 
czynni. Są na trzecim miejscu w 
mistrzostwach klasy B podokrę- 
gu legnickiego.

Ob. Burzyński opowiada o tym, 
jak cT}ętnie uczęszcza młodzież na 
treningi w sali gimnastycznej i 
jak zgłasza się chętnie do przepro 
wadzanej przez fachowców zaprą 
wy zimowej.

kowca** najzdolniejszych sportow­
ców wyczynowych. Świetlica uczy 
ni z n}ch na pewno pod każdym 
względem wyrobionych społecznie 
obywateli, przysparzając zakła­
dom pracy, przodowniMw pracy.

Mecz hokejowy rozegrany mię­
dzy reprezentacjami Pragi i Wied 
nia zakończył się zwycięstwem go 
spodarzy w stosunku 13:3. Dru­
żyna wiedeńska była właściwą re 
prezentacją Austrii, podczas gdy

cy młodzi.

Jeżeli chodzi 'o wykaz pionów 
startujących w Marszach Jesien-

względem ilóściowym następują-

Szkolnictwo podstawowe: 21.782, 
Szkolnictwo ogólnokształcące:

wna Rada Sport. Wiejskiego: 5.G25,

Pierwszy trening sekcji gimna­
stycznej AZS-u odbędzie

Zapisy do w/w sekcji przyjmu 
je AZS we wtorki od godz. 19 do
w cż wartki od 10—12 w sekreta-

KomunikaSy
Wszystkie zrzeszone Kluby 

i Kola Pionu Związków Za­
wodowych na terenie Dolne­
go Śląska biorą pełny i czyn­
ny udział we wszystkich pra­
cach przy organizacji sztafet 
sportowych, związanych z 
JO-tą rocznicą urodzin Wodza 
Międzynarodowego Proletaria­
tu Generalissimusa Stalina.

Wszelkich dyspozycji udzie­
la ją terenowe Zarządy Związ­
ku Młodzieży Polskiej, z któ­
rymi należy ściśle współpra­
cować.

Referat Wyszkoleniowy OZ 
Pływackiego podaje do wia-~ 
domości, że zebranie informa­
cyjne w sprawie bezpłatnego 
kursu nauki pływania dla nie 
zaawansowanych 1 zaawanso­
wanych wyznaczono na wto­
rek dnia 13. XII. 1949 roku 
o godz. 18 w holu M. Z. Ką­
pielowych przy ul. Teatralnej 
n r 10/12.

Wrocławski Okręgowy Zwią 
zek Pływacki zawiadamia 
kandydatów, że kurs sędziów 
pływania i skoków do wody 
rozpoczął się dn. 12. XII. 1949 
r. o godz. 1-9 w lokalu M.Z.K.

14 GRUDNIA (ŚRODA)
8,40 Muz. 8.55 Szkol, gazet. 9,15 

Wszechn. Rad. 5,35 Muz. 10,0# 
Skrzynka PCK. Ił,lł Mui. 18,50

iTezpiec^ 5 p^cy" "  uW^Sygnal 
12,04 Dzień. 12.25 Muz, 15,30 Konc. 
16,00 Dzień. lt,a> Kompozyt, ̂ tyg.

naucz. spoi. 18,20 Dziecko ulicy —

Chopin. 21̂ 30 Ulubione mel. 22,00 
Szpilki 22,15. Muz. 22,30 Z życia

«4,00 Hymn.

«il5 WszechnP Had. 13,35 'Augycja

,15,18 G. Fitelberg — Sonata 15,30 
And. dla świetlic dziec. 15,50 Sport

o tym mówi prawo 16,55 Muz. 17,10 
Na widnokręgu 17,25 ^Muz. 17,30

■gadki mUŁ 18,40 Wszechn. Rad. 
19,00 Aud. dla Jugosł. 19,15 Konc.

£1,00 Konc. Cbopin.. 21,30 Historia 
fliter. polsk. 22,00 Aud dla Jugosl.

Już w pierwszym  
dniu ciągnienia

IV klasy 57 Loterii
padła wygrana

500.000  zł
na Nr 10777 w znanej ze
szczęścia kolekturze

H . K O P E R S K I E G O
Jelenia Góra, Konopnickiej 16a 
Łódź, Narutowicza 9. K 4947

zawodnik Pafawagu. W wadze 
koguciej Prokop swojej walki nie 
rozstrzygnął, w lekkiej Paszkie-

najładniejszej walce dnia zwy­
ciężył Kaczor na punkly. W cięż 
klej Antoszewski wygrał w pierw

W mistrzostwach ligi koszyko­
wej, pierwsze miejsce w tabeli 
zajmuje Spójnia Gdańsk 6 punk-
Spójnią Łódź, Kolejarzem Poznań 
1 Wartą Poznań po S punktów.

30 KUPONÓW MATERIAŁU 
na ubranka oraz 2*0 innych 

cennych nagród
przyniósł dzieciom 

„JESIENNY KONKURS" 
„Świerszczyka". 

Sprawdź, czy Twoje dziec­
ko nie otrzymało nagrody!

Wyniki konkursu » 49 1 59 
numerze „Świerszczyka".

OGŁOSZENIA w k a le n d a r z u
ś c ie n n y m  n a  rok  1 9 5 0  

najbardziaj c a l o w ą  r e k l a m ą
Zgłoszenia przyjmują:

Biuro Ogłoszeń „CZYTELNIK" — Wrocław, Oławska 10. 
„CZYTELNIK*1 — Jelenia Góra, Konopnickiej 16 
„CZYTELNIK" — Wałbrzych, S talina 2.
„ORBIS" — Kłodzko, Grottgera 1. K 4911

SPÓŁDZIELNIA WYDAWN.-OŚWIATOWA „CZYTELNIK"
DELEGATURA WE WROCŁAWIU

Szafy żaluzjowe-biurowe, 
sioliki pod maszynę

Oferty składać w Wydr. Gospodarczym, III p. pok. 
Nr 311, ul.'Oławska 10-11, od 8 — 16._____________w 39t

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNI AM zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia — Pietrasiówna Ag­
nieszka, Świdnica, ul 
Piotrkowska. K 4950
SKRADZIONO kartę rze­
mieślniczą wydaną Włóda

ZGUBIONO^legitymację

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne zaświadczenie RKU
dek Stanisław. 8074
ZGUBIONO odcinek za-

ZGUmONO ^książeczkę

ZAGUBIONO legitymację 
Stanisław. Brochów. 8055 
ZGUBIONO legitymację
Poczt Wrocław, na nazwi­
sko , Derkacz Katarzyna.
ZGUBIONO legitymację 
akademicką, bratniacką,

UNIEWAŻNIAM legity-

POSAD
POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ posady cu­
kiernika w Jeleniej Gó­
rze lub powiecie Jelenio­
górskim. Wiadomość Bu-
jowice Publiczna Szkoła 
Powszechna pow. Lwó­
wek.____________ K 4946
POSZUKUJĘ pracy go­
spodyni, posiadam świa­
dectwa. Zgłoszenia Słowo 
Polskie  ̂ Wrocław, pod

INSPEKTOR samorządo­
wy. 26 lat pracy, poszuku 
je stanowiska inspektora, 
sekretarza wydziału. Ofer
sica 10 pod „Saroorządo-

WOH.NF POSADY
POTRZEBNY cukiernik 
raz. Strzegom. Mostowa

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA PSOW 
dużych ^zwierząt Wie-

NATIKA
KURSY kroju szycia mo­
delowania Wrocław, Sî en-

RO/NE 
PIES polowc7.?k d0 ode­
brania do 3 -dni. Antonie­
go 14*. ti7«

BANEA
Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

— Widzę, że wszyscy nasi wojacy powinni zmienić 
majtki na suche/'

— Tak, zresztą nie widzę tu specjalnego powodu do 
niepokoju. Kim że jest Ficco? Przypuszczam, że on nie 
ma żadnych pleców, ani forsy, w  ogóle nic. Jest zw y­
czajnym bandytą, więc o co tu się martwić.

—  O to, że może zabić — powiedział Wheelock.
—  Nie to cię niepokoi.
—  Tak, nie to.
— Wiesz dobrze, że ciebie nie zabiją. Może kogo in­

nego, ale w  każdym razie nie ciebie.
— Wiem.
— A jeśli chodzi o to, co masz na myśli, to n a 4 o  nie 

ma rady. — Joe uśmiechnął się. Było mu przyjemnie po­
wiedzieć coś podobnego takiemu człowiekowi jak Whee­
lock. — Jeśli coś takiego zdarzy się któremuś z nas — 
m ówił dalej ■— to gazety zaczną natychmiast trąbić o nas

wszystkich, umieszczą nasze fotgrafie itd. Ale przecież na 
coś podobnego powinieneś być przygotowany od pierw­
szej chwili, kiedyś się z nami związał. W każdym busi­
nessie bywają zyski i straty.

Wheelock zaczął zapinać płaszcz. Twarz mu poczer­
wieniała. Oczy rzucały niespokojne błyski. Jedan policzek 
zaczął mu drgać. Usta w ykrzywiły mu się, wciągnął głoś­
no powietrze.

— Niepotrzebnie się tak denerwujesz — powiedział 
Joe. — Może to wcale nie Ficco. Może to któryś z wyru­
gowanych przez nas bankierów stara się nam napasku­
dzić.

— To Ficco.
— Skąd wiesz?
— .Wiem, bo moja szczęśliwa passa już minęła.
—  Co też ty  mówisz!
— Mówię, bo tak jest — odpowiedział Wheelock. —  

Powiem  ci więcej. K iedy gazety wezmą nas na języki. 
Bunte puści nas w trąbę. Zobaczysz! N ie zapominaj o Hal­
lu. Gdy tylko gazety wezmą się do nas. Bunte pierwszy 
puści nas . w  trąbę, a bez jego poparcia Tucker nie w yw i­
nie się tak łatwo. Nie poznałeś Tuckera tak dobrze jak 
ja. Znam go na wylot. Rzuci się do walki głową naprzód 
jak byk. A gdy zostanie przyparty do muru, wtedy w szy­
stko z niego w ylezie jak gnój. O tym  właśnie m yślę i py-  
ffim się, eo się stanie wtedy z nami wszystkimi?

Mózg Joego był tak natłoczony myślami, że trudno 
mu było znaleźć odpowiednie słowa. — Chodzi o to  —  
powiedział — żeby się nie martwić. Pom yśleć, co należy 
zrobić i  nie martwić się, nie patrzyć na sprawę z  najgor­

szej strony. Zdaje m  się, że nie wyrażam się  dość jasno, 
ale chcę powiedzieć, że ze mną zawsze tak  byw ało— Słu­
chaj, jestem businessmanem, to znaczy, że jestem  w  ja­
kimś interesie i  robię wszystko, co, potrzeba, by w  nim  
pozostać. To jest zasada. Pozostać w interesie. Trzymać 
się go. Każdy- tak postępuje. Taka zasada obowiązuje 
wszystkich. Nagle sytuacja staje się kiepska. Wtedy za­
stanawiam Się, co należy robić, żeby pozostać w  interesie, 
robię to i wszystko się wypogadza. A jeśli nawet nie w y-  
pogadza się, to cóż z tego? Może to nawet obróci się na 
dobre, bo kiedy nas wyrugują z  interesu, to będzie nam  
z tym  lepiej. Nie wiem. Nie wiem...

Joe czuł, że mówi zbyt głośno. U milkł i  potarł twarz 
ręką. Myśli rozsadzały' m u czaszkę. Business nigdy nie 
budził w  nim żadnych wątpliwości. Interes był intere­
sem i każdym m usi zarabiać na życie, jeśli n ie urodził się  
bogaczem. N gdy jeszcze nie zastanawiał się, co z niego 
zrobił business. Czyż business może w jakiś sposób w pły­
nąć na człowieka? Przecież to człowiek robi business, nie  
business człowieka! Takie byłoby jego zdanie, gdyby kie­
dykolwiek zadał.sobie trud, aby się nad tym  zastanowić, 
ale teraz, tej trudnej chwili cała jego świadomość uleg­
ła zmąceniu i nie mógł się  zorientować, co się  w  niej kry­
j e  Mówił słowa których nie rozumiał, a myśli, snujące 
mu się po głowie, były dlań również niezrozumiałe.

Gdy tak tarł czoło, stał się naraz zadziwiająco po­
dobny do Lea. Miał ten sam wyraz twarzy, sm utny i nie­
śmiały. Wheelock po raz pierwszy zauważył, że między 
braćmi istnieje jakieś podobieństwo, i już otworzył usta, 
by mu ter powiedzieć.

Nr 343

impreza, tym piękniejsza, że 
przyświeca jej idea przyjaźni 
i braterstwa między sportow­
cami polskimi, a  młodzieżą 
narodów ZSliR.

HANDLOWE
KUPIĘ projektor 16 mm, 
pierwszorzędny. Retinę
skie „Natychmiast4*.

KUPIĘ motocykl 200-350 
w dobrym stanie. Wro-

SPRZEDAM odkurzacz e
kilową. Wrocław, Rejta-/ 
na 12/7. 8068

ZGUBI
SKRADZIONO zaświad-
lenia Góra, zaświadcze-
tym. Zw^ Za w. świadec­
two szkolne, Tejestracjl 
motoru nazwisko Kudyba 
Józef zam. Stara K̂ ome-

ZGUBIONO odcinek za- 
Smialkowska^ ^Krystyna

ZGUBIONO legitymację 
służbową D.P.T. Wrocław, 
leg. Z w. Za w., książeczkę

ALteandeŜ ° Je l^ T JGóra! 
Krawiecka 2. K 4945

UNIEWAŻNIAM zgubio-

Zenon, Strzegom.S K 4948 
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko
drzew 40 gm. Bystrzyca, 
pow Lwówek Sl. K 4944
ZGUBI O NO  ̂ksi ążeczlcę

ZGUBIONO leg. służbo-
nię Miedzianka na nazwi 
sko Owczarek Józef zam
Jel. Góta. K 4942 j
SKRADZIONO legityma. j 
cję emerytalną nazwisko.,
Góra, Jasna 21.’ K 4940
tJNIEWAŻNIAM zgubio­
ne orzeczenie odszkodo­
wawcze wydane przez 
PUR w Krakowie^w mje-

SKRADZIONO leg. Zw. 
Zawód., PZPR, ^odcinek

zwisko Przybył Maksymi­
lian. 8073

Ubiegłej niedzieli drużyna Pafa 
wagu rozegrała spotkanie o mi-
wej Rudzie z miejscowym Włók-

Punkty dla ^wagoniarzy zdobyli

walce towarzyskiej wygrał także

108)



S Ł O W O  P O L S K I E

D o s to jn a
o b o ję tn o ś ć

r Autobus z Wrocławia do 
Jeleniej Góry miał odejść o 
fcodz. 12.20. Tymczasem nie 
odchodził. Minęła godz. 18 — 
Autobusu nie było. Nasz 
współpracownik, który miał 
pilne sprawy do załatwienia, 
zaczął się niecierpliwić:

— Za bilet zapłaciłem prze 
■zło 800 zł, gdy tymczasem 
bilet kolejowy kosztowałby 
innie zaledwie 460 zł. I czas 
tracę na próżno. 
itVreszcie pasażerowie oczeku­
jący na stacji PKS dowiedzie 
}i się. że autobus kursujący 
ha linii jeleniogórskiej poła- 
jb»al resory i dlatego nie przy 
byl. Wtedy zaczęli narzekać: 
i — Jakże to może być? Jeśli 
Autobus połamał resory i wo­
bec tego służby pełnić nie 
Aioże, to przecież dyrekcji ta­
kt fakt powinien być wiado- 
łny. A skoro dyrekcja wie, że 
Autobus Jest nie do użytku i 
no pasażerów nie przyjedzie, 

jakim prawem sprzedaje 
bilety na godz, 12.20? I nara- 
ła  ludzi na męki beznadziej­
nego oczekiwania?
Do godz. 14 sytuacja nie u- 
legła zmianie. Żadnego auto­
busu zastępczego nie podsta­
wiono i pasażerowie z  biłeta- 
kni w kieszeni czekali nadal. 
W najgorszych humorach, 
i Czy Państwowa Komunika­
cja Samochodowa w podob­
nych wypadkach nie zechcia­
łaby lojalnie uprzedzać pasa- 
łerów o trudnościach w funk 
cjonowaniu swoich linii, za- 
jtniast narażać ich na zawód i 
stratę czasu?

STJŁEk

N a d c h o d z i 6 .0 0 0  k g . m a s ła  d z ie n n ie

Na święta otrzymamy „eksportowe
M ilion Jaj św ieży ch  i w a p n o w a n y ch

50.000 litrów mleka zobowią­
zali się dostarczać miastu pra­
cownicy Wrocławskich Zakła­
dów Mleczarskich. Zobowiąza­
nie to przyjęto na cześć 70-le- 
cia urodzin generalissimusa 
Stalina. Dotychczas rozprowa­
dzano około 40.000 litrów dzień 
nie.

Już od ubiegłego tygodnia 
zaznaczyła się wybitna popra­
wa w_zaopatrzeniu mieszkań­
ców Wrocławia w masło. Obec 
nie rozprowadza się dziennie 
6 ton, jak wiadomo po 740 zł 
za kg. Pojawienie się więk­
szych ilości masła w sklepach 
handlu uspołecznionego wybit­
nie wpłynęło na obniżkę ceny 
masła osełkowego, które sprze 
daje się już ha rynku po 750 
zł za kg, gdy cena jego docho­
dziła do 1.100 zł.

W okresie przedświątecz­
nym rzucone będzie także na 
rynek masło ekstra wyborowe, 
lepsze w smaku od deserowe-

NOTATNIK W ROCŁAWSKI
O  MRN WZYWA wszystkich rad

wym do wzięcia udziału w posie 
dzcnlu, Rady, które odbędzie sią

dział nauczyciele, wykładający na 
kursach dla analfabetów, opieku-

uji Dzielnicowych i członkowie 
dzielnicowych komisji do walki 
a analfabetyzmem, 
i f j  AGRAFEK NIE MOŻNA zna 
leźć w sklepach, Należało by za­
opatrzyć w ten artykuł rynek wro

’ PROSIMY MILICJĘ o zain-

ków^ 1 wiewiórek. Zawiadamiamy,

ków grasuje w okolicach Parku 
Szczytnicklego 1 Hall Ludowej.

0  NA ZEBRANIU AKTYWU 
KOBIECEGO S. D. ob. Janasowa 
wygłos!ła referat „udział' kobiet 
W walce klas w Polsce". Po oży­
wionej dyskusji zebranie uchwal! 
ąo rezolucją, wzywającą członki­
nie S. D. do wstąpienia w szeregi 
Ligi Kobiet 1 T-wa Przyjaźni Hol 
iko-RadzleckieJ.
i O  ZACZĘŁY SIĘ PRZYGOTO­
WANIA na placu Grunwaldzkim 
do wielkiego wiecu, który odbę­
dzie się Jutro w godzinach popo­
łudniowych. Ustawiona są trybu­
ny, oraz instalacja świetlna.
1 O  RUSZTOWANIA PRZY ROZ 

■WALONEJ przez bomby lotnicze 
południowej wieży kościoła Marli

Magdaleny, osiągnęły Już najwyż 

wieży będzie ukończona. Oczywi-

wysokie hełmy.
O  WOBEC WIELKIEGO TŁO­

KU w Domach Towarowych nale
szcza wroclawianki przed złodzie 
Jaml kieszonkowymi, którym tłok

dziejskiego procederu.
o  PRZEWODNICZĄCYM połą­

czonych kół S. D. przy Zarządzie 
Miejskim 1 MSN obrano Stefana 
Pietrzyka, Jego zastępcą Stanisła 
wa Kolendowicza, sekretarzem — 
Ludwika Tabora, 6karbnlkiem — 
Tadeusza Eeimonta. Poza tym do 
zarządu weszli: Olga Łazarowicz, 
Czesław Czarnecki, Karol Andru-

go, dietetyczne, gwarantowa­
ne. Masło eksportowe pokaże 
się w opakowaniach z nadru­
kiem czerwonym, z napisem 
„masło eksportowe". Na opa­
kowaniu będzie sylwetka kro­
wy. Cena — 840 zł. Jest ono 
dlatego droższe o 100 zł od de­
serowego, bo śmietana, z któ­
rej się masło produkuje ścią­
gana będzie wyłącznie ze słod­
kiego mleka i pasteryzowana.

Przed świętami Centrala Ja j 
ezarsko - Mleczarska rzuci na

rynek wrocławski milion sztuk 
jaj świeżych i wapiennych. 
Świeże w cenie — 32 zł posia­
dać będą stempel okrągły ze 
znaczkiem CSJM, wapienne 
zaś w cenie 25 zł — stempel 
lekko owalny z napisem 
„Calc“.

Rozprowadzano już do skle­
pów handlu uspołecznionego 
50 ton smalcu w cenie 460 zł 
za kg, który sprzedawany bę­
dzie na bony i w sprzedaży 
wolno rynkowej.

W okresie przedświątecznym 
rozprowadzi się większe ilości 
drobiu — około 50- ton. Drób 
będzie świeży i mrożony. Kur- 
csęta świeżo bite, w cenie od 
235 do 450 zł za 1 kg, kury 
od 215 do 350 zł, indyki od 
240 do 480 zł. Mrożone kury 
i kurczęta w cenie za 1 kg: 
od 345 do 480 zł, gęsi od 280 
zł, indyki od 410 zł.

Dystrybucją drobiu zajmą 
się wszystkie sklepy handlu u- 
społecznionego. (Jur)

T e a t r y
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid 

nicka 23, godz. 19 — „Tosca“
TEATR KAMERALNY, ul. Świd­

nicka 31, godz. 19 „Niemcy".
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 

Rzeźnicza 12, godz. 17 „Pan Da

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta-
MUZEUM PAŃSTWOWE — Pla« 

Wojewódzki.
W y sta w y
„Mickiewicz — Puszkin” — Mu. 

zeum Państwowe. Otwarta godz,
„Polska Książka Dziecięca" -i 

Ossolineum, ul. Szewska 37. -t 
otwarta godz, a—16. 1 ;

R e p e r t u a r  k io
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świercze** 

skiego 67 — „Rtidzdelec” (franc.), 
godz. 16, 18 1 20.

,,SCALA“ ul. Mikołaja 37 — „Aria 
ka“ (radź.), godz. 16, 18 i 20.

„WARSZAWA1*, ul. Fredry 16 -4 
„AU Baba i 40 rozbójników1*

. (amer,), godz. 18, 18 1 20.
„POLONIA" — ul. 2eromsklego 

53, „Pieśń Tajgi" (radź.), godz.
„PIONIER", ul. Stalina 71, —

„Stalowe serca" (polsk.), godz. 
15 1 17. Aktualności codz. godz.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — 
„Jasna droga" (radz.). godz. 18,

„S ło w o  P o ls k ie *6 w raz z a r ty sta m i 
ftffe C łn ę

Z inicjatywy kierownictwa 
Występów Pozateatralnych 
Wrocławskich Teatrów Dra­
matycznych oraz „Artosu" od 
był się wieczór artystyczny w 
sali Domu K ultury cukrowni 
w Klecinie.

Wrocław coraz sUńiej wią­
że się ze swym regionem, któ 
ry  w dalszych planach urba­
nistycznych stanie się Wiel­
kim Wrocławiem. Klecina po­
łożona w sąsiedztwie Krzy­
ków zamieszkała iest przez 
ludność robotniczą, zatrudnio­
ną w miejscowej wielkiej cu­
krowni. W całej okolicy, a 
przede wszystkitn na Biela­
nach Śląskich fozwinęła się 
też uprawa buraka cukrowe-

Znajduje się w Klecinie du­
ży zakład szkolenia zawodo­
wego inwalidów.

Jasnym punktem osady fa­
brycznej jest wspaniałą, świet­
lica cukrowni z olbrzymią sa­
lą teatralny, która w .przysz­
łości można wyzyskać na salę 
kinową dla okolicznych dziel­
nic podmiejskich. Sala może
pomieścić około 1000 osób.
Jest porządnie utrzymana. Wi 
dać tu  na każdym kroku dba­
łość o sprany  kulturalno-
oświatowe.

Świetlica przepełniona jest 
młodzieżą, i  robotnikami. Wiel 
ki ruch panuje w czytelni i
bibliotece. Safa iest estetycz­
nie udekorowana,, przy czym

Z a so b n e  i

W RAMACH TYGODNIA 
WALKI z Analfabetyzmem prezy 
dium Dzielnicowych Komisji Spo 
lecznych do walki * analfabetyz-

akademią w auli Państwowego Li 
ceum Przemysłu Odzieżowego 
przy Ul. Bossalę Haukego 21.

f )  KREMOWO-CZERWONE WO 
zy‘ tramwajowe z „Syrenką" ob­
jeżdżały wczoraj miasto. Była to 
próbna jazda po mieście wroclaw 
skich wozów odremontowanych 
dla Warszawy.

o  PODRĘCZNIK języka francu 
skiego Krystyny Lewandowskiej, 
zgubiony na Rynku, może wlaści 
cielka odebrać w naszej redakcji.

Yft-óu/imif o  naózifm m icócia

Narzekania na Bary Mleczne
Narzekań na Bary Mleczne by- 

to iui^sporo.^A to, że na Rynku

no, tylko wielkie jakieś buły, że 
<6d czasu do czasu i tego braku-
kasie ciągle klienci narzekają na 
trudnoici u> wydawaniu reszty 
Ud., itd. Wśród narzekających na 
pary byt taki korespondent, któ­
ry wypisał do nas cały elaborat
ęzcze: że pierożki na Curie Skło­
dowskiej podano z kwaśnego twa 
Brożku, że obsługa bywa opryskli­
wa, że mleko nie zawsze jest pler 
tuszorzędnej jakości,

-Lojalnie przedstawiliśmy preten 
•je czytelników do wglądu kie-
lit. Curil Skłodowskiej oświadczył

Wszystkie skargi są sprawie- 
’<dliwe. Ale — trudno — nie może
JlSom. Jeśli otrzymamy produłct 
jgośledniejstej jakości — od syla-

poradzlć brakom. Frekwencja ja-

towar nam zostaje, a w drugim 
dniu brakuje go. A my musimy

— Praca jest gorączkowa. W 
'jednych godzinach mamy natłok,

— Personel mamy taki, jaki u- 
dało się nam pozyskać. Fachowy 
łni siłami poszczycić się nie mo- 
temy. W charakterze kelnerek 
Pracują studentki. Brak fachowo 
jci odbija stę też na pracy:

dzono znaczne braki w kasie. Zo

pewne doszło do tego z powodu 
braku rutyny w Werownictuiie te 
go rodzaju placdtułcą.

— Nasz lotcal jest niesłychanie 
szczupły. Dopiero teraz pozyska­
liśmy pokoik na magazyn. W ku­
chni obrócić si? nie można, bo 
ciasnota hamuje ruchy. Nie mo­
gę znaleźć drugiej fachowej ku-

Po stwierdzeniu na miejscu tej 
sytuacji możemy zapewnić na­
szych korespondentów, że razem
niedługim czasie Bary ^Mleczne 
we Wrocławiu nie będą jut dawać 
materiału do narzekań. — (wd)

2 sklepy z mięsem i wędlinami
na Rynku I na Grabiszynku

Trżeba przyznać, że Centra­
la Przemysłu Mięsnego dotrzy 
mała słowa. Otwarcie dwóch 
pierwszych sklepów wzorco­
wych nastąpi, jak planowano 
— 15 grudnia we czwartek. Je 
den sklep w Rynku (koło kwia 
ciarni „Flora"), drugi na ko­
lonii Grabiszynek.

Sklepy wzorcowe jak już pi­
saliśmy urządza się według no 
woczesnych wymogów technicz 
nych i sanitarnych. Zadaniem 
ich jest wskazywać innym skle 
pom masarskim jak sprzeda­

w ać  wędliny i mięso. Chodzi 
też o obsłużenie dzielnic po­

zbawionych sklepów rzeźni­
czych.

W styczniu zostaną otwarte 
dalsze trzy sklepy wzorcowe; 
przy ulicy Olszewskiego (bu­
duje się od fundamentów), 
przy ulicy Gen. Świerczewskie­
go (gmach hotelu Polonia) i 
przy ulicy Bolesława Chrobre­
go.

W lutym 1950 roku otwarta 
będzie pierwsza probiernia 
mięsna we Wrocławiu. Lokal, 
na wzór nowoczesnych barów 
buduje się przy sklepie wzor­
cowym w Rynku. (Jur)

P o śc ig  z a  b a n d y tą
Strzały przy Dworcu Głównym

Wczoraj w południe prze­
chodniów koło dworca Głów­
nego zaalarmowały strzały, ja 
kie oddał pewien mężczyzna 
do funkcjonariusza MO. Jak 
się okazało, był to niebezpiecz 
ny bandyta, który od pewnego 
czasu urządzał napady z bro­
nią w ręku na sklepy i spół­
dzielnie we Wrocławiu. Orga­
na Milicji prowadziły za nim 
pościg.

Zatrzymany w okolicy dwor 
ca Głównego przy legitymo­
waniu zaczął uciekać pod wia­
duktem kolejowym — strzela­
jąc do milicjanta i lekko go 
raniąc. Dzielny milicjant mi­
mo odniesionej rany nie zanie­
chał pościgu i w wymianie 
strzałów trafił bandytę. Ujęty

przez Milicję przestępca po 
pewnym czasie wskutek we­
wnętrznego krwotoku zmarł.

WYDZIAŁ POWIATOWY 
W OLEŚNICY

zaangażuje natychmiast
Lekarza chirurga
do Szpitala Powiatowego oraz 
REFERENTA WOJSKOWEGO 
do Zarządu Gminnego w Jen- 
kowicach, warunki do omó­
wienia w Biurze Wydziału 
Powiatowego. K MM

szczególne podkreślenie za 
sługuje“kącik TPPR.

Artystów spotkało podwój­
nie gorące przyjęcie, gdyż j 
sala była dobrze ogrzana i 
publiczność entuzjastycznie u- 
sposobiona. Wielkim powodze­
niem cieszyło się stoisko ,'.Sło­
wa Polskiego" oblężone przez 
osoby, pragnące zaabonować 
prasę czytelnikowska. ^

Na bogaty program wieczo­
ru złożyły się występy art. 
dram. Nawrockiej, Drohockiej 
j Skorupskiego. Doskonałe re­
cytacje budziły wielki aplauz. 
Gorące oklaski otrzymali ar­
tyści Opery Łosakiewicz, Pel­
czar, Saniewski 1 Wolak oraz 
artyści baletu Stankiewiczów- 
na, Matuszewski i Tomaszew­
ski.

O prasie i roli „Słowa Pol- 
skiego“ mówił red. Grotowski. 
Publiczność w urządzonym na 
zakończenie plebiscycie uchwa 
liła jednogłośnie zaproszenie 
świetnej ekipy artystycznej na 
jeszcze jeden występ do Kle- 
ciny. (zg)

„FAMA" — PSJe roie, a is.rzywo- 
ustego 288 — „Cygański tabor" 
(radz.), w czwartki, piątki, sobo

N o cn e  d y ż u ry  a p t e k
Pod „Zgodą", Witosa 47 

„ „Złotym Jeleniem", Rynek 44 
„ „4-ma Wieżami", Damrota 1 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w II Klinie*

Dzień studenta
UWAGA, STUDENCI Z WSH! 
Zarząd Uczelniany ZAMP 1 K3 

FPOS zawiadamia studentów:

nria z okazji 70-tej rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina.

ZGŁOSZENIA NA WCZASY

wiskowaP<Komtójsfr Kwalifikacyjna 
przy KS FPOS (plac Unlwersyteo 
ki 7) codziennie w godz. od 15—

W cia s n y c h  n o k o ik a e h

Wytwórnia ozdób choinkowych
pracuje na rynek krajowy 

i na eksport
Za szybami sklepów już od 

paru tygodni pojawiły się ko­
lorowe, szklane ozdoby choin­
kowe. Niedaleką drogę odby­
ły one, zanim znalazły się na 
wystawach wrocławskich. Ich 
wytwórnia mieści się w sa­
mym centrum miasta — w 
skromnej oficynce przy ulicy 
Kościuszki.

Wytwórnia ozdób choinko­
wych -przy ul. Kościuszki pro­
dukuje ich dziennie od 7 do 
12 tys. sztuk.

— Nie mamy wykwalifiko­
wanych robotników i odpo­
wiedniego^ lokalu - —  mówi 
kierownik techniczny Dolno­
śląskiej Spółdzielni. — Gdyby 
nie te bolączki, a także brak 
niektórych surowców, mogli­
byśmy produkować więcej, 
gdyż zapotrzebowanie jest ol­
brzymie...

W ciemnej sali płoną z głu­
chym szumem płomienie pal­
ników* Długie, szklanne rurki 
w rękach robotnic pęcznieją, 
jarzą się czerwono i posłusz­
nie przybierają kształt kuli, 
owalu gruszki — zależnie od 
woli dmuchającej.

Na długim stole stoją kub­
ki z azotanem srebra i  kolo-

N A P I S A Ł  
J. JUNOSZA-GZOWSK1 C z a r n y  k r ó l  H a r i c m u

Wyznaczono nowy termin. Tym 
razem Howard zwyciężył Schurrl 
mana. Błyskawiczny nokaut Joe-

Joe Howard zarabia teraz kro­
cią. Ma własny samochód, każdą 
wolną chwilę od pracy spędza

pule swego chłopca... I

na to. Stara pani Howard ociera 
łzy szczęścia.

— I kto by pomyślał, Joe — pa 
miętasz?... m

Howardowie są teraz niezwykle 
^popularni w Harlemie. Joe — 
sławny, bogaty. Współziomkowie

a&y! a 9 v

rowymi lakierami. Tu bańki 
otrzymują wewnetrzną srebr­
ną polewę i są malowane na 
rozmaite kolory. Jaskrawsze 
od płomieni palników wę­
drują teraz do rak dekora­
torów, którzy kilkoma pociąg 
nięciami cienkiego pędzelka 
malują- na nich kolorowy 
wzorek.

Zanim dotrą do pokoju, w 
którym zręczne reće kobiet 
upakują je w kartony, stracą 
po drodze długą szklanną ło­
dyżkę, a w jej mieisce otrzy­
mają delikatny uchwyt z dru­
cika.

— Pracy mamy bardzo du­
żo — mówi kierownik — o- 
prócz Wrocławia nasza wy­
twórnia zaopatruje w ozdoby 
choinkowe cały Dolny Śląsk 
i Pomorze. Poza tym masę 
produkujemy na eksport. Do 
września przez 3 miesiące ro- 
biliśmy wyłącznie bańki cho­
inkowe dla Stanów Zjedno­
czonych.

Gdy minie' sezon „choinko­
wy", wytwórnia bynajmniej 
nie będzie uskarżać się na za­
stój w  pracy. W roku 1950 
wyśle ona do USA 25 milio­
nów ozdób choinkowych. Prze 
widziana jest również pro­
dukcja naczyń laboratoryj­
nych. (łucz)
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Ma w ie c
w W a r sza w ie

Młodzież wrocławska wysy­
ła do Warszawy na centralny 
wiec, który odbędzie się dnia 
15 bm. w auli Politechniki 
Warszawskiej, specjalną dele­
gację. W skład jej wejdą: de­
legat ZMP z Wojska, SP, 
ZHP, przedstawiciel koła wiej­
skiego, szkolnego i robotnicze­
go.

Delegacja ta  zawiezie do 
Warszawy pozdrowienia, mel­
dunki i zobowiązania z terenu 
Dolnego śląska, podjęte z oka­
zji 70 rocznicy urodzin gene- 
ralissimusa Stalina. (Cen)
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